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PSywacy w bofa^ł^atog^

Dwie Gwardie walczą o pierwszeństwo w ringu

Cracovla — AKS 
Polonia W-wa — Wisła 
ZZK — Polonia Bytom 
Ruch — Legia 
ŁKS — Warta 
Szombierki — Lechia
— Ciekawe spotkania! — wykrzyk­

nie każdy kibic piłkarski po przejrze­
niu listy niedzielnej. Ciekawe i pełne 
nic wiadomy cli!

Wiosenna forma naszej ekstraklasy
już 'nic grzeszy zmiennością.

Drużyny odnoszą 
dziś wspaniałe suk- 
esy, by za tydzi :ń 
uiszerować z opusz- 

■zonymi głowami do 
•żalni, W jednym 
icczu kondycja nie 
tarczy na kwa- 

Jrans, w drugim ten 
sani zespół walczy 
ambitnie przez 90

Zewsząd o
MIMOUN CACHA WYGRYWA 

W DUBLINIE
Międzynarodowy bieg na prze­

łaj w Dublinie wygrał Arab fran­
cuski Mimoun Cacha przed Pouja- 
zonem. W konkurencji drużynowej 
na pierwszym miejscu znalazła 
się Francja przed Anglią,-Irlandią, 
Hiszpanią i Belgią.

WYPADEK SKOCZKA 
FIŃSKIEGO

Mistrz Finlandii -w skokach na 
nartach Pietikainen — uległ w cza 
sie treningu dość ciężkiemu wy­
padkowi. W chwili skoku spadła 
mu jedna narta, a przy lądowaniu 
zranił się niebezpiecznie w twarz 
drugą nartą.

PUCHAR AUSTRII
W półfinale pucharu Austrii, 

Austria pokonała Wacker 4:2, a 
Vienna —. Gasswerke 3:2.

MISTRZOSTWA CSR 
W BOKSIE

Indywidualne mistrzostwa CSR 
w boksie odbędą się w tym roku w 
Cieplicach 9 — 10 kwietnia.

MARCEL AK 9-TY
Po 9-ciu etapach Tour d*Algerie 

prowadzi Belg Couvreur, Marcslak 
znalazł się na 9-ym miejscu.

KRAWCZYK REMISUJE 
W LONDYNIE

Lucjan Krawczyk walczył w Londy­
nie z Hymanem. Walka była dość nuJ 
na. Zdawało się, że Krawczyk powi- 

Nie w Poznaniu 
lecz w Warszawie 
gramy z Rumunia

Jak wiadomo 8-go maja rozegra­
ją piłkarze nasi dwa spotkania z 
reprezentacją Rumunii. Mecz pierw­
szych drużyn odbędzie się tym ra­
zem w Budapeszcie, natomiast spot­
kanie reprezentacji B, projektowa­
ne w Poznaniu przerzucone zostało 
na Warszawę.

W związku z koniecznością wy­
stawienia dwu zespołów zorganizo­
wany zostanie obóz w Krakowie.

minut. Czy wobec tych faktów można 
pokusić się o typowanie zwycięzców?

Dla kibica sytuacja jest zawsze łat­
wiejsza. Kieruje się tylko uczuciem i 
zawsze odnajduje możliwość zwycię­
stwa swych pupilów. Zawsze znajdzie 
usprawiedliwienie złej formy swej dru 
żyny i zawsze liczy na cuda.

Dziennikarz sportowy musi podcho­
dzić do tego zagadnienia bezstronnie. 
Musi przeanalizować wszystkie rapor­
ty z boisk, musi rozgryźć taktykę, war 
tości i słabe punkty każdej z drużyn 
i dopiero wtedy może pozwolić sobie 
na „luksus" typowania. Niestety, do 
chwili obecnej obracamy się wciąż w 
sferze wielkich niewiadomych.

DWIE OFIARY
Weźmy dla przykładu pierwszy z 

brzegu mecz: Cracovia -- AKS. Oba 
zespoły zebrały w zeszłą niedzielę sro 
motne baty. A najgorsze, że klęski nie 

wszystkim
nien znokautować Anglika, ale ten 
okazał się bardzo odporny na ciosy.

Sędziowie ocenili to spotkanie jako 
remisowe.

RUMUNIA — CSR NA KORCIE
Rumunia — CSR, mecz tenisowy 

odbędzie się przypuszczalnie 22 — 
24 kwietnia w Rumunii. Ze strony 
CSR wezmą w nim udział: Drob­
ny, Cernik, Krajczik, Solc, Miszko- 
wa i Zdvihalova.

„TOUR D ITALIE"

Wyścig kolarski „Tour dTtalie" 
odbędzie się w czasie od 21 maja 
do 12 czerwca. Będzie to już z rzę­
du 32 wyścig wokół Italii. Długość 
trasy wyniesie około 4.000 km.

jak należ* strzelać: Mały Mordarski zdenerwowana nieudolnością strzelców 
Legii daje lekcje w przerwie meczu z ŁKS-em

Foto Franckowłak — APT

wynikły z jakichś przypadkowych po­
wodów, lecz poprostu ze złej formy. 
Krakowianie zapowiadają powrót na 
boisko Parpana. Czy jednak zawod­
nik, który musiał pauzować skutkiem 
choroby, wykrzesze z siebie kondycję 
na całe -potkanie? Obawiamy się, że 
stopper Cracovii nie wpłynie decydu­
jąco na wynik w dodatku nie wiemy,

(dalszy ciąg na str. 2-ej)

—Sadowski— 
nokautuje 

złodzieja!

ZNANY bokser szczecińskie­
go Sztormu — Sadowski— 

pełni! służbę nocną obok jedne­
go z mostów w porcie szczeciń- 

. skim. W pewnym momencie 
zauważy!;’że ńa jednej' i barek ! 
gospodarują złodzieje, którzy 
dostawszy się do kajuty, po­
częli wynosić z niej ubrania.

Sadowski, nie namyślając się 
długonkoczył na barkę 1 do- 
padłsźy do rzezimieszków, pra­
widłowym ciosem w szczękę 
znokautował jednego z nich, a 
ten wpadł z powrotem do kaju­
ty. Drugiego rzezimieszka unie- I 
szkodliwi! serią ciosów 1 skrę­
pował mu ręce. Następnie przy 
pomocy kubła wody doprowa­
dził do przytomności znokauto­
wanego 1 po skrępowaniu go 
odstawił obydwu rzezimieszków 
na najbliższy posterunek M. O. 
To się nazywa praktyczne zasto­
sowanie umiejętności bokser­
skich!

SKS Olsztyn ukarany został przez 
PZB grzywną 1.090 zł, zaś Polonia war. 
szewska grzywną 500 zł za rozegranie 
meczu w okresie, gdy SKS był zawie­
szony za długi.

Niski wymiar kary tłumaczy się tym, 
że SKS jest klubem biednym. W ra­
zie jednak ponownego przekroczenia 
regulaminu klub ten może ponieść su­
rowszą karę.

★
Na obóz w Szklarskiej Porębie 

nie stawili się trzej utalentowani 
pięściarze poznańscy — Cichoń, 
Wożniak i Kółeczko. Cichoń nie u- 
zyskał zwolnienia z wojska, Woż­
niak jest uczniem 1 oczekują go 
egzaminy, .zaś Kółeczko ma na u- 
trzymaniu żonę i nie może pozwo­
lić sobie na luksus bezpłatnego 
urlopu z miejsca pracy.

★
Brzóska zdyskwalifikowany zo­

stał przez PZB do dnia 2.IX. Niski 
wymiar kary tłumaczy się tym, że 
ŁOBZ zapewniło PZB, iż nad -mło 
dym bokserem roztoczył pieczoło­
witą opiekę jego macierzysty klub 

Concordia.

Polska - CSR 
w Wilkowicach

Mecz piłkarski Polska — CSR w 
dniu 28 października, odbędzie się 
w Wilkowicach. Będzie to pierw- 
ssy mecz międzypaństwowy w tym 
mleśełe.

Bokserzy Polonii warszawskiej 
wybierają się na dzień 3 kwietnia 
do Gdyni, gdzie zamierzają roze­
grać spotkanie towarzyskie z Mor­
skim.

Zapowiedziany mecz Polonia — 
Legia Chełmża nie odbędzie się, po­
nieważ klub Cebulaka nie ma wol­
nego terminu.

Jubileusz 
tenisistów CSR

Od 27 maja do 5 czerwca br. od­
będą się w Pradze 50-te, jubileusze 
we zawody tenisowe o mistrzostwo 
Czechosłowacji. Do udziału w tych 
zawodach zaproszeni zostali naj­
lepsi tenisiści Związku Radzieckie­
go. Polski, Rumunii, Węgier, Bel­
gii, Francji, Włoch, Szwajcarii, 
Austrii i Szwecji.

— Kowalewski — 

bije Boroirę

BOROTRA przegrał na . kry tych 
kortach Nowego Jorku — w 

trzecim kole w mistrzostwach zi­
mowych USA z... Fredem Kowa­
lewskim — Amerykaninem pocho­
dzenia polskiego. Dwugodzinna 
walka była zacięta o czym świad­
czy score 7:5, 16:14. Kowalewski 
figuruje na liście amerykańskiej 
jako 22 gracz. R —13711

Polsku-Szwecjo 
na żużlu

GUKF wyraził zgodę na rozegrania 
międzypaństwowych meczów na tafia 
ze Szwecją. Motocykliści szwedzcy 
przyjadą do Polski na 3 spotkania w 

'^okresie '7—15 czerwca.' Jedńó spółka» 
nie odbędzie się Warszawie.

Rewanżowy mecz na terenie Szwecji 
odbędzie się pomiędzy 15 wrzefcd* ł 
15 października.

3 oferty 
dla motocyklistów

Do PZM wpłynęły pisma od 
grów, Rumunów i Duńczyków s 
bą o nawiązanie łączności w scniłł 
rozgrywek na żużlu i wyścigów. Km> 
takt nasz z Węgrami ograniczył się 
dotychczas tylko do udziału jednego 
zawodnika węgierskiego w zesrforoew 
nym MMM. Z pozostałymi państwami 
motocykliści nasi nie mieli dotąd łąn> 
ności.

*

Reprezentacyjny tor żużlowy wybO» 
dowany zostanie na Stadionie Mlejtidn 
Bytomia. Wszelkie prace wykonują 
członkowie sekcji motocyklowej Roto* 
nil.

I
SPÓŹNIONA WIADOMOŚĆ

Paryski dziennik sportowy do­
piero teraz podął wiadomość s Ze- 
kopanego o skoku MarusaaM 
(85 m), podkreślając, iż jest to ree 
kord skoczni.

Do 3 razy sztuka 
Warszawa - Ostrawa 
47:27

MORAWSKA OSTRAVA, 80.8. 
(tel. wł.). Trzeci występ koszykarscy 
polskich na tournee po CSR zakoA 
czył się zwycięstwem. Polacy, wyn 
stępując pod firmą Warszawy, potr 
konali reprezentację Morawskiej 
Ostravy 42:27 (20:26).

Nawięcej koszy dla naszych barw 
zdobył Pawlak — 18 oraz Żyliński 
— 12. Dla Morawskiej Ostravy naj 
większą ilość koszy zdobyli Soucek. 
i Pilor. Sędziowali Spacek i Lne- 
nicka. Widzów 4.000.

REKORD Z. S. R. R.

Goriainow ustanowił nowy re­
kord halowy Z. S. R. R. w pchnią® 
ćlu kulą — 15,40.
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Trener PZPN*

O piłkarzach Lechii
Przez 4 tygodnie bawił na Wy­

brzeżu trener PZPN Koncewicz. 
Zapytany przez nas, tak ocenia Le- 
Chię.

— Dla utrzymania się w Lidze 
konieczny jest większy zasób rów­
norzędnych zawodników niż w tej 
chwili posiadają gdańszczanie. Z 
tą liczbą piłkarzy, jaką Lechia dy­
sponuje, jest ona narażona po każ­
dym meczu na zdekompletowanie. 
Poza tym Lechia nic posiada jesz­
cze odpowiedniej kondycji. Braki 
te uwidoczniły się w meczu z Ru­
chem, kiedy reprezentant Wybrze­
ża w ostatnich 30-stu minutach 
opadł z sił.

Ogólnie jednak są Lechici na naj­
lepszej drodze do opanowania sy­
stemu 3 obrońców, który winien im 
przynieść sukcesy w grze. Techni­
cznie wyglądają. zupełnie dobrze. 
Co im można zarzucić to brak 
twardości w grze.

Dobra postawa w meczu z Ru­
chem — kończy trener Koncewicz 
nie powinna jednak przewrócić w 
głowie „lechistom", gdyż zbytnia 
pewność może drogo kosztować.

|Ma boiskach Łodzi i Warszawy
rozstrzygnie się los lidera rundy

(dokończenie ze str. 1-szej) 

czy Różankowski 1 po kontuzji po­
znańskiej będzie zdolny do nowego 
spotkania.

AKS i Cracovia grają ostatnio ostro. 
I w Poznaniu i na Śląsku sędziowie

„nawalił11, Wisła przeszła do ofensywy 
i wygrała 5:0.

TAK WYGLĄDA TEORIA

mieli wiele roboty ujarzmianiem
temperamentów pewnych zawodników 
obu drużyn.

W obu zespołach linie defensywne 
są lepsze, niż ataki. Własny teren 
przemawia raczej za Cracovią. nie 
przypuszczamy jednak, by AKS łatwo 
sprzedał swą skórę.

W Warszawie już teraz oczekują z
niecierpliwością występu Wisły, 
kowianie zetkną się z Polonią i... 
utrzymają pozycję lidera, albo... 
danie nie będzie łatwe. Polonia

Kra- 
albo 

Za­
na

własnym terenie, przy dopingu tysię­
cy gardzieli zagorzałych kibiców mo­
że sprawić niespodziankę. Pamiętamy 
jeszcze, jak w roku ubiegłym do przer 
wy wynik brzmlnł 0:0, a ,,czarne ko­
szule11 miały kilka dobrych szans zdo­
bycia prowadzenia. Dopiero po pau­
zie, kiedy Gie.rWalowłki kilkakrotnie

S.O.S. siedleckich kolejarzy! 

Tragiczno sytuacja amatorów sportu

Z DRUŻYNĄ sympatycznych ko­
lejarzy siedleckich rozmawiam 

po przegranym przez nich meczu 
z Bzurą, dziwiąc się, że wyszli na 
boisko tak słabo przygotowani kon­
dycyjnie. I słyszę tę oto ponurą hi­
storię...

Ognisko nie ma własnego boiska, 
brak jest sprzętu, nie znajdują po­
parcia u swoich władz miejsco­
wych. A przecież 90% członków 
klubu to kolejarze. Ludzie ciężkiej 
pracy fizycznej. Prosto od pieca w 
parowozie, ze „śtreki" czy też war­
sztatów mechanicznych. Ludzie pro­
ści, jak ich praca i dumni jak każ­
dy robotnik. Nie chcą o nic żebrać! 
Kochają sport, chcą go uprawiać. 
Tłuką się przeto, wprost ze służby, 
kilkanaście godzin w wagonie, aby 
zdążyć na mecz. Wracają od razu 
do ciężkiej pracy. Ale to nie jest 
dla nich straszne. Jeśli są rozgo­
ryczeni, to tym, że ich miejscowe 
władze, nie doceniają czym jest 

sport. Sądzą, że sport... szkodzi 
zdrowiu. (!)

Stale natrafiają na przeszkody.
Jest w środku miasta, boisko da.- 

wniojszego 22 p. p , idealny punkt. 
Chętnie włożą pracę, społeczeństwo 
miejscowe pomoże pieniężnie, ale 
nie mają już sił walczyć. Skarb 
Państwa, własnością którego jest

ale obawiamy się, że nastąpi to zbyt 
późno.

A ludzie ci, prawdziwi sportow-
cy amatorzy
parcie.

W dodatku na 
tern sprawa w

zasługują na po­

Podlasiu ze spor- 
ogóle przedstawia

się nie nadzwyczajnie. Już pod da­
chy wiejskie znalazła drogę żarów­
ka, już domy rozbrzmiewają muzy­
ką płynącą z głośników radiowych, 
tylko jeszcze sport nie może zna­
leźć drogi do ludzi.

Wojewódzki Urząd Kultury Fi­
zycznej ma w tym wypadku piękną 
okazję do wykazania prawdziwej 
troski o swój teren pracy.

(Stanpe)

Wisła 
Gracz 1 
Polonię 
do tego

przestaje być groźna, gdy 
Mamoń są szczelnie kryci, 
stać na to, aby desygnować 
celu specjalnie dwu zawodni-

grał on wprawdzie z Lechią, ale ugiął 
się przed jej huraganowym natarciem 
tylko W Lej połowie, a w drugiej miał 
przewagę, Legię nie »t«ć w chwili

boisko, 
prośby.
po nim 
Niemcy

nie odpowiada na żadne 
Tymczasem wozy jeżdżą 

do reszty psując to, czego 
nie zdążyli zniszczyć. —

Wprawdzie referent wych, fiz. w 
warszawskiej dyrekcji kolei, obie­
cał załatwić tę sprawę . odgórnie",

Przed meczem
7 CSR

Lekkoat.letki przed meczem mię- I 
dzvpanstwmvym z CSR ,v Krako- । 

wie 18 i 19 czerwc^, będą miały । 
obóz kondycyjny. Wobec tego, że 
od 1 — 20 czerwca Zw. Rada Kult. 
Fiz i Sportu KCZZ organizuje w 
Czerwińsku obóz na 100 osób, 
PZLA wvstapi do organizatorów z 
propozycją udziału reprezentacyj­
nych lekkoatletek na obozie czer­
wińskim, zwłaszcza, że większość z 
nich należy do Związków Zawodo­
wych.

Ze względu na Biegi Narodowe 
8 maja, termin drużynowych mi­
strzostw lekkoatletycznych w wo­
jewództwach przesunięto na 14 lub 
15 maja.

WĘGRY — CSR 
W PIŁCE NOŻNEJ

Mecz piłkarski Węgry - CSR
odbędzie się w Pradze w dniu 10 
kwietnia. Skład drużyny węgier-
skiej będzie następujący: 
Rudas, Balog II, Bozsik, 
Zakarias. Budai, Kocsis, 
Puskas, Toch.

Turai.
Borzsei.

Deak,

Tylko 16 niedziel 
dzieli ich od awansu

ków. Jeśli wytrzymają oni kondycyj­
nie, to „czarne koszule" mogą myśleć 
o sukcesie, nie zapominajmy bowiem, 
że ofensywę ich wzmocni Świcarz, któ 
który po ożywionym sezonie hokejo- 
wym powinien mieć dobrą kondycję.

Legia wyjeżdża na mecz z Ru­
chem w składzie: Skromny, Wak- 
sman, Serafin, SzaflarsM, Mil­
czanowski, Dzięciołowski, Mor- 
darski, Walasek (wzgl. Szymań­
ski), Górski, Oprych, Cyganik.

pt iiŁi wrauomo jeszcze kio spauiile 
1 y w roku bieżącym z Ligi, A już 

vce kibiców rozważa pytanie, kto 
uo uiój wejdzie, Konkurentów do 
awMncU jest dwudziestu, a więc tylu, 
ile liczą obie grupy 11-ej Ligi. Zt- 
szczytną nominację uzyskają ostatecz­
nie tylko 2 zespoły, x

Które?
Nieco cierpliwości! Jeszcze 16 nie­

dziel ligowych dzieli nas od momentu, 
w którym zakoń-

Lewoskrzydiowy „Wisły" MA­
MON Józef ur. 33.II.1922, wycho­
wanek „Korony", prac, biurowy 
Polskich Zakładów Garb. Nr 1. 
Pilny (w treningach) i ambitny 
piłkarz, któremu Kuchynka wró­
ży piękną przyszłość. Główny 

atut Mamonie; szybkość i odwaga.

W Warszawie może więc zrodzić 
się nowy lider tabeli. Jeśli wygra Po-
lonia, jednocześnie LKS pokona

obecnej na podobnie skuteczne zrywy, 
a jeśli chodzi o jej linie defensywne, 
to nie dadzą one chyba rady Cieśliko­
wi i towarzyszom.

GWOŹDŹ DNIA
Niemniej ciekawie, 

szawski, zapowiada 
ŁKS-u i V arly. W 
spotkania zakończyły

niż 
się 
1943

się
3:3 i 2:2. Rozanimowani

Warlę, to na czele z 5 punktami usado­
wi się drużyna stołeczna. O tym właś­
nie marzą kibice stołeczni, my jednak 
jesteśmy skromniejsi i liczymy się ra­
czej z sukcesem gości.

Kolejarze poznańscy mają łatwiej­
sze zadanie od kolegów warszawskich. 
Goszczą u siebie Polonię ■—• Bytom i 
sądząc po raportach z ubiegłej nie-
dzieli winni spotkanie zakończyć pej- '
nym dorobkiem punktowym. W roku
ubiegłym Kolejarze odnieśli dwa zwy­
cięstwa 2:1 i 4:2. Przypuszczamy, że 
nadal utrzymają tradycję, tym bar­
dziej, że forma Polonii Bytom nie za­
dawala nawet samych bytoniiaków.

W Katowicach zderzą się dwie gwia 
zdy z roku ubiegłego — Ruch i Le­
gia. W roku zeszłym, kiedy jesienią 
spotkały się na Śląsku oba te zespoły 
— walczono o trzecie miejsce w ogól-
ncj klasyfikacji. Teraz stawka 
ostatnie miejsce- w tabeli.
• Faworyzujemy raczej Kuch.

mecz war- 
pojedynek 
roku dwaj 
remisami 
osiami mi

jeszcze nie 
dializowana, 
kolwiek 
przebiega 
szybko.

czą 
ki.

się rozgryw-
Na razie sy­

Ostrovia gościć będzie Bzurę. uho> 
dakowianie mają bramkostrzelny atak* 
A Ostrovia nie grzeszy formą. Gdyby 
przyparto nas do muru i żądano wska­
zania faworyta, glosowalibyśmy za za- 
spoicm z Chodakowa,

Rozgromione ubiegłej niedzieli Ogni­
sko spotka się w Siedlcach' . a Lubli* 
niańką. V ojskowi hie mogą jakoś1 od­
naleźć formy z foku 194*, kiedy uzy­
skali’ remis z ŁKS-tnt. Drużyna ich 
nie skonsolidowała się* były zatargi 
wewnętrzne i rola lublinian w dru­
giej Lidze jest na razie-niejasna- ▼

tuacja jest wciążniedzielę mają okazję- do podrepero-

acz- 
proces 

dość

sukceefitili piłkarze obu drużyn włożą 
zapewne maksimum wysiłku i woli w 
głę, chcąc dowieść, że wysokie iwy- 
cięstwą z ubiegłej niedzieli nie były 
przypadkiem. W arta walczyć będzie 
w Łodzi o pozycję lidera. Uda jej się 
io, jeśli pokona ŁKS, a jednocześnie 
Wisła albo przegra, albo zremisuje z 
Polonią. ŁKS jednak nie myśli na- 
pewno o przegranej. Tradycji stałoby 
się zadość, gdyby spotkanie zakończy­
ło się znów remisem.

W Szombierkach można będzie 
-prawdzie, co naprawdę reprezentuje 
obecnie Górnik i czy Lechia wygrywa

W grupie północnej przoduje Gar­
barnia. Na pięty następuje jej Pomo­
rzanin. Już w najbliższą niedzielę kra­
kowianie mogą „odczepić się“ od ry­
wala. Grają oni u siebie z outsiderem 
PTC i powinni tdobyć 2 pkL Pomo­
rzanin Wybiera się do Radom laka i, 
kto wie, jak się potoczy piłka? Mamy
wrażenie, że

wania' bilansu punktowego i bramko­
wego. ' - -

W grupie południowej rywalizacja 
Baildonu i Tarnovii powinna również 
znaleźć rozstrzygnięcie w najbliższą 
niedzielę. Tarnovia gra n siebie z Po­
lonią świdnicką i zapewne wygra. W 
czasie pobytu w I-ej Lidce Tarnovia 
na 13 spotkań na własnjwi boisku prze 
graió zaledwie 2!

Baildon wybiera tlą w Algą podróż 
do Przemyśla. Niezbyt priyjetnha po­
dróż i niezbyt łatwy mtez. Polonii 
walczyć, będzie o drugie miejsce w ta-

więcej razy wtoczy się ■ Beli i wydaje się nam, że ma wszel-

tylko na własnym boisku. Szombier-
kom nie odpowiada podobno teren 
błotnisty. Najbliższa niedziela będzie, 
w myśl zapowiedzi meteorologiczny ch 
„sucha", Górnik ma zatem szanse. Ale 
Lechia to drużyna huraganowych ata- 

Ików i dość dobrej defensywy. Jeśli 
„nastrzela" bramki w. pierwszym okre 
sie gry, to Szombierki będą miały 
wiele trudności z wyrównaniem. Sądzi-

jest...

Prze-

my, że tak 
że drużyna 
czyć 2 pkt. 
tarcia, (gw)

właśnie potoczy się gra i 
Wybrzeża zdoła wywal- 
impetem pierwszego na-

Notatnik piłkarza stolicy
Kapitanat sportowy ma wielkie trud- I nia kursu sędziowskiego (sobota I nie- 

no5ci z ustaleniem składu reprezentacji dzieła).
Warszawy na mecz o puchar Kałuży z I Termin zgłoszeń do mistrzostw Junio- 
todzią (28 4). Pewnymi punktami sq na j rów upływa 7.4. 
razie: Skromny (Legła), Borucz, Wołosz, się 11.4.

losowanie odbędzie

Pruski, Wiśniewski i Brzozowski (Pol). Z rozgrywek o
Warszawa — Morawska Ostrawa, re- WOZPN wycofały

wanżowe spotkanie odbędzie się defi- Filmowca.
nitywnie w Warszawie 26 maja (Wnie- I przez te drużyny

mistrzostwo 
się zespoły 

Spotkania

klasy C 
Pocztow-

rozegrane
zostały unieważnione.

bowstąplenle). Czesi wyrazili zgodę na j Obsada sędziowska na niedzielne me- 

projektowany termin, prosząc jedynie ' cze klasy A: Marymont — Jedność (Bo­
o potwierdzenie daty, gdyż w Czecho­
słowacji jest to dzień powszedni.

Reprezentacja W-wy rozegra w bież.
sezonie następujące mecze o puchar Ka­
łuży: 28.4 — Warszawa — Łódź; 5.6 lub 
23.6 — Warszawa — Kraków; 29.6 — 
Śląsk — Warszawa; 11.9 — Warszawa — 
Śląsk Opolski; 13.11 — POżnań — War­
szawa.

Gwardia — Samorządowiec, finałowy 
mecz o puchar wiosenny WOZPN odbę-

ski), Ruch — Znicz (Komorowski), Sa­
morządowiec — Legia (Romański). Gwar 
dia — Polonia (Fidler), SKS g— Źyrar- 
dowianka (Aleksandrowicz).

Niedzielne wyniki o mistrzostwo kla­
sy C: Energia — Ulrichowianka 1:0, Wi­
cher — Ubezpieczeniowiec 2:0, Zjedno­
czeni — Lotęwiec 5:3, Ordón — Iskra 

| 3:1, Jaktorów — Wawer 3:2, Targowlan- 
ka — Slużewlanka 0:3 w. ó.; Mewa —
Marcovia

dzie się prawdopodobnie
świąt wielkanocnych, 
zwrócił się do obu

Zarząd
okresie 
WOZPN

zainteresowanych
klubów z prośbą o uzgodnienie termi-
nu. Gospodarzem zawodów będzie
WOZPN.

Zarząd WOZPN organizuje w Mławie 
mecz Warszawa — Mława (8 maja) — 
celem zasilenia kasy nowozorganlzowa- 
nego podokręgu mławskiego.

Reterat podokręgu mławskiego po­
wierzono na ostatnim zebraniu Zarządu 
Henrykowi Szukale (Skra).

B-klasa WOZPN rozpoczyna w najbllż-
szą niedzielę rozgrywki mistrzowskie
rundy wiosennej. Aktualna tabela rundy
jesiennej przedstawia się 

Grupa I — 1. Rywal p.
następująco: 

12:2 st. br.
16:2; l. Jedwabnik 10:2 I 15:5; 3. Na-
przód 8:6 i 
5. Zryw 6:8 
7. Wilanów 
i 0:30.

Grupa II 
Skra 10:2 I 
4. Huragan

ków 1:11 
Grupa

Start 9:5 
4 Ursus 
6 Bzura 
12:21; 8.

Palenica — Pocztowiec

MECZE TOWARZYSKIE
Jedwabnik (Milanówek) — Ursus 4:2 

(2:1). Gospodarze wystąpili wzmocnieni 
Soporkiem z b. Pogoni (Grodzisk) I Wl- 
dlickim (Piast). Bramki zdobyli Orłowski 
(2) dla Ursusa oraz Soporek I Włdllekl 
po dwie dla Jedwabnika.

Okęcie — Błonie 1:2 (1:1). Drużyna Bło­
nia zagrała słabo — znać brak dostatecz 
negO treningu. Bramki zdobyli: Martyńskl 
(3). Kowalski (2). Cechosz (1), Wójcik 
(1) i Kamiński (1) dla Okęcia oraz dla

13:11; 4. Radość 7:7 i 15:11; 
i 14:11; 6. Sparta 6:4 i 9:10;
3:11

13:5;

i 14:16; 8. Wilga 0:12

Piast 10:2
3. Okęcie

i 29:11; 2.

18:13;
6. Sarmata 2:10 

I i 6:23.

5. Płomień 5:7
i 13:26; Mir-

III Dąb
i 17:11; 3. Drukarz 9:5 i 26:17; 
9:5 i 15:15; 5. Świt 6:8 i 8:13; 
5:9 i 15:20; 7. Błonie 3:11 i 

OKS 2:12 i 8:19. •
Plenarne zebranie kelegirim sędziów 

WOZPN odbędzie się 6 kwieinia o go­
dzinie 18 w lokalu PZPN (Al. Stalina 
nr 22).

Egzamin teoretyczny złożyło z wyni­
kiem dodatnim 18 sędziów kandydatów

Badania lekarskie dla sędziów odby­
wać się będą od 7 do 14 kwietnia w 
Centrum Medycyny Sportowej.

Kolegium sędziów delegowało do 
Mławy dwu sędziów: Piotrowskiego 1 
Paszkowskiego — celem przeprowadze-

PIŁKARSKA KLASA A WYBRZEŻA
Ostatnia niedziela przyniosła w klasie 

A peóną niespodziankę. Dotychczasowy 

lider tabeli Union (Gdynia) stracił cen-
ny punkt w meczu Pocztowym
(Gdańsk).' Gdynianle nie docenili prze­
ciwnika. Wynik brzmiał 1:1. Z obrotu 
sprawy cieszą się Gedanla I Grom, któ­
rych teraz tylko dwa punkty dzielą od 
lidera. Grom jest teraz w dobrej formie 
(bramkostrzelny napad) I odesłał Wisłę 
tczewską do domu z porcją 6 bramek nłe 
tracąc żadnej. Gedania choć wygrała 2:1 
z Unią (Tczew), jednak musiała się cięż­
ko napracować. W ostatnim meczu o ml 
strzostwo klasy A Stoczniowiec (Gdańsk) 
wygrał z Gryfem w Wejherowie 3:1. Ob­
cy teren nie stanął na przeszkodzie do 
zwycięstwa.

LECHIA 3ED'IE DO SZOMBIEREK
Ligowcy Lechii nie lekceważą Szombie 

rek. Mecz z Ruchem nie przyniósł żad­
nych kontuzji i drużyna wystąpi w tym 
samym składzie. Jedynie Kamzela nie 
czuje się w pełni sił ze względu na do­
legliwości żołądkowe. Z Szombierkami 
jeszcze zagra, ale po tych zawodach 
prawdopodobnie pauzować będzie przez 
3 tygodnie dla przeprowadzenia odpo­
wiedniej kuracji.

pokonanych Aleksandrowicz. Sędziował 
b. dobrze Chełmiński.

Płomień (Błonie) — Bzura Ib 16:2 (5:0). 
Mecz towarzyski, rozegrany jako przed- 
mecz spotkania ligowego Bzura — Ogni­
sko.

Aktualna tabela rezerw klasy A:
1. Samorządowiec p. 19:3 st. br.' 55:17;

2 Marymont 16:6 i 40:17; 3. Gwardia 16:6 
i 32:18; 4. Znicz 13:9 i 31:22; 5. SKS 11:11 
i 30:29; 6. Legia 10:10 i 32:31; 7. Polonia 
8:14 i 21:29; 8. Ruch 7:13 l 14:24; 9. Jed­
ność 4:18 i 14:15; 10. Żyrardowianka 4:18 
i 9:46.

ona do świątyni Wilińskiego (Porno-1 kie szanse zrealizowania tych ambicji. . 
rzanin), niż do bramki Ciupy (Rado- Pozostałe 3 mecze tej grupy, to po- 
miak). Tak więc pewnym liderem po-j jedynki Naprzodu ze Skrą, Górnika » 

winna zostać Garbarnia już w dniu 3 i Chełmkiem i Pafńwagu z kielecką 
kwietnia. Gwardią. Pary dobrane tą tak. że ita-

Inne mecze w tej grupie są również prawdę nikt nic nie wie! Większe 
ciekawe. Czy np. Gwardia szczecińska szanse B,ają Skra, Górnik i Pafawag, 
zdoła odnieść drugi z kolei sukces aje kto wie... Może być właśnie od- 
nad drużyną łódzką, tym razem nad j wrotnie.
Widzewem? Byli ligowcy są, mimo po najbliższej niedzieli spodziewa-
osłabienia składu, zespołem lepszym 
od PTC i powinni nawiązać otwartą 
walkę.

MARSZ PATMLGWY
W ROCZHiCĘ ŚMIERCI 

g«i. ŚWIERCZEWSKIEGO

STARANIEM Woj. Zarządu ZMP 
w Rzeszowie przeprowadzo­

no i okazji II rocznicy śmierci 
gen. Karola świeresowskiago .ma­
sową imprezę, p. n. „Marsz pa­
trolowy z Rzeszowa do Jabłon­
ki — ostatnim szlakiem bołiate-

i Trasa podzielona byle na S eta- 
■■ "pów I 6 podetapów I v , nosiła 
! łącznie -51 km. W marszu wzięli 
j udział zawodnicy organizacji „Siu-

łba Polsce' 
-„Gwardii",

ZMP, Zaw.,
KBW, Wojska, Ludo-

wych Zespołów Sportowych, klu­
bów sportowych I innych w licz-

ble 1-545 uczestników. ostat-
nim etapie startowało 155 osób. 
Pierwsze miejsca zajął patrol 
WOP. Na całej trasie olbrzymie 
tłumy publiczności z zaintereso­
waniem przyglądamy się masze- 

^rujęcym.

.1

Ze wzruszeniem wspominam 
swój pobyt w Moskwie 

— mówi Andrzej ^Vołkouiski
— O pobycie moim w Moskwie bę­

dę zawsze wspominać ze wzruszeniem, 
mówi popularny „Jędrek*1, który po­
wrócił w ub, sobotę do Krakowa.

— Powody moich wzruszeń są liczne 
— lecz wśród nich główny — to 
wdzięczność dla lekarzy i przedstawi­
cieli Fizkultury, darzących mnie opie­
ką i serdecznością, posuniętą aż do 
tkliwości. Taka sławę, jak dziekan wy. 
działu neurologicznego, największego 
szpitala Moskwy, był dla mnie po pro­
stu ojcem.

Sport w Związku Radzieckim to nie 
tylko miliony ćwiczących, to nie tylko 
wiele wspaniale wyposażonych stadio­
nów, ale to przede wszystkim służba 
dla ojczyzny, w której nie ma miejsca 
na chodzenie „samopas11, na zaniedby­
wanie treningów, na alkohol i zgubne 
skutki zbyt rozwiązłego życia.

Trzeba jednakie podnieść, ii wa­
runki rozwoju np. hokeja w Związku 
Radzieckim są nadzwyczaj korzystne. 
Pominąwszy wrodzoną „predystynację"
(podobno wszyscy Słowianie 
kejowe „zacięcie11), wystarczy 
tor do dyspozycji jak na 
„Dynamo". Przejechać taki 
razy w kółko to wystarcza na

mają ho- 
mieć taki 
stadionie, 
tor parę

wego w Związku Radzieckim też 
próżnują, toteż...

— Toteż tytuł mistrza świata w

nie

ho-

my’ się wyjaśnienia zagadnienia lide­
rów obu grup. Sprawy outsiderów są 
zagmatwane, gdyż do ogonka tab-łi 
grawituje zbyt wiele zespołów, bodą­
cych w iście wiosennej formie- (gw)

Ważslejszt imprezy 
w dniach 2 i 3.IV

PIŁKA NOŻNA

ROZGRYWKI I UGI — 3.IV
Y/ARSZAWA, stadion im. W. R gedz. 

15: Polonia W-wa — Wisła Gwa-s:a Kr. 
KRAKÓW: Cracovia — AKS Choizów. 
PCZNAŃ: ZZK Poznań — Polonia Byt. 
KATOWICE: Ruch — Legia W-wa. 
LóDZ: ŁKS Włókniarz — Warta Pom. 
BYTOM: Górnik (d. Szombierki) — Le- 

chia Gd.
ROZGRYWKI II LIGI — 3.IV 

Grupa północna
Siedlca: Ognisko — Lublinianka. 
Kraków: Garbarnia — Pab. T. C. 
Ostrów Wlkp.: Ostrovia — Bzura Chód. 
Radem: Radomlak — Pomorzanin. 
Szczecin: Gwardia Szcz — Widzew.

Grapa połudalowa 
tiplny: Naprzód — Śkra Częst. 
Przemyśl: Polonia Prz.Baildon Kat. 
Rybnik: Górnik (d. Rymań — Chełmek. 
Tarnów: Tałnovia — Polonie Swidn: 
Wrocław: Pafawąg — Gwardia Kielee. 

MISTRZ. KŁ. A WOZPN
Warszawa, I.IV: SKS — Zyrardowianka 

(ul. Potocka — godz.11.30); Gwardia — 
Polonia (ul. Podskarblńska — godz. U); 
Ogniwo — Legia (st. im. W. P. — godz. 
13); Marymont — Jedność (ul. Potocka— 
godz. 16).

Piaseczno 3.IV: godz. 16: Rueti — Znlel 
Pruszków. •

BOKS

FINAŁY DRUŻYNOWYCH MISTRZOSTW 
POLSKI — I.IV

Łódź: Zryw — Batory Chorzów.
Bydgoszcz: Zjednoczenie — Gadania.

keju pozostanie wprawdzie ’ wśród 
Słowian, ale nie u Czechów — dopo­
wiadam głośno..,

— Tak — kończy Wołkówski — do­
brze zrobił naszym ten „sparring** w 
Moskwie. Jeśli kontakt ze sportowca­
mi tej klasy, co radzieccy, będzie czę­
sty, wówczas z podniesieniem pozio­
mu wynikowego przyjdzie również 
podniesienie morale sportowego.

Wspominając moment pożegnania 
na lotnisku moskiewakim podnosi 
Wołkowski ‘ charakterystyczny szcze­
gół, mówiący o wielkości terytorialnej 
Związku. Radzieckiego.

— Na pokryte grubą warstwą śnie­
gu lotnisko stolicy ZSRR przybył sa­
molot z południowych 'krańców ZSRR 
przywożąc świeży transport mimozy? 
Powiało wiosną' i takim ciepłem, jakie 
okazywali mi gospodarze przez .cały 
czas mego pobytu w Moskwie •— zwła­
szcza w chwili, .gdy sekretarka Fizkul­
tury, której wszyscy hokeiści polscy 
zawdzięczają wiele miłych chwil, pęk 
tej mimozy dała mi na drogę. Rozdzie. 
liłem te mimozy w Warszawie, przy-.

Gdańsk: Gwardia Gd.
W-wa.

Gwardla

. N-liCIE. POZN. GM
Poznań 2 I 5.IV: Poznań — tlv^. spo­

tkanie ósemek juniorów 1 seniorów.

PŁYWANIE
Waratawa 2 I I.IV, Ak. W. F. godz. 17: 

Mistrzostwa Polski w konkurencji mę­
skiej. ’ ' "

LEKKOATLETYKA

Warszawa, I.IV, godz. 10 boisko Ogni­
wa (Al. Niepodl.): bieg na przełaj o pu­
char Zarządu Miejskiego.

SZERMIERKA

Praga (CSR) 2 I 5.1/f Polska — CSĄ 

spotkanie międzypaństwowe.
Wrocław 2.IV: Poznań — Wrocław, :

TENIS STOŁOWY
wożąc do domu wiele innych pamiątekzdobyciezuuvyrre iw uumu wreie innycn pannąieic

...» „ ciężkich i niezapomniane wrażenia, ż kraju
zawodach. Wytwórnie, sprzętu sporto-1 naszych szczerych przyjaciół.
koddycji, tak potrzebnej

Radom 2. I 3.IV: Indywidualne mistri® 
stwą ..Polski .Juniorów.
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W kwadraturze
3 niedzielne mecze bokserskie o mistrzostwo
i 3 znaki zapytania
W NIEDZIELĘ dnia 3 kwietnia odbędą się trzy następne spot­

kania bokserskie z serii rozgrywek o mistrzostwo druży-

dii ? — zapytujemy Sztama • przez te-' o rożność w swych prognostykach.

Howe Polski. W Gdańsku: Gwardia (G) — Gwardia (Wa), w 
czy Zjednoczeni — Gedania, w Łodzi Zryw — Batory.

Bydgosz-

Mistrzostwa Polski i 
w boksie |
nie zosianq odłożone |

Przez Wrocław prze jadą kolarze w ' 
wyścigu Praga—Warszawa w czasie 
gdy w Hali Ludowej będę się odby­
wały finały indywidualnych mistrzostw I 
Polski w boksie. W związku z powyż-1 
»zym nastąpiła pewna kolizja. Oczywi­
ście chodzi o to, aby dwie imprezy 
«portowe nie czyniły sobie konkuren­
cji. Problem ten został już jednak po­
myślnie rozwiązany. Finały mistrzostw 
odbędą się w godzinach popołudnio­
wych.

Punkt ciężkości naszego
się w tej chwiliduje

czący

boksu znaj. 
Szklarskiej

Porębie, gdzie na 
obozie treningo­
wym przebywa 
Sztam wraz ze swą 
gromadką, do któ 
rej należy wielu
aktorów 
wek . o 
stwo, W

rozgry- 
mistrzo-

Szklar-
skiej Porębie du. 
żo się mówi o to. 

ych się bojach pięściarskich —
tam też przeprowadzamy nasz wywiad 
odnośnie najbliższych meczów.

— Co pan sędzi o meczu dwu Gwar-

lejon.
— Przypuszczam, że gdańszczanie 

będą mieli lekką przewagę. -Gołyński, 
Antkiewicz, Iwański, Kwiatkowski — 
to silne pozycje Wybrzeża, bokserzy ci 
powinni zdobyć 8 punktów dla Gwar­
dii gdańskiej...

CZY KWIATKOWSKI POKONA 
„KOLKĘ"?

— Pan sądzi, że Kwiatkowski też 
zdobędzie punkty...? Zapewne spotka 
się z Kolczyńskim...?

— Tak, wiem o tym, ale Kwiatkow­
ski jest w tej chwili w doskonałej for­
mie i ma wszelkie dane, aby pokonać 
„Kolkę"?

— Czy Antkiewicz będzie walczył w 
piórkowej, czy lekkiej?

— Na pewno w lekkiej, bo waży w 
tej chwili 61 kilo.

Tak więc, Komodę czeka znów cięż­
ka walka. Naszym jednak zdaniem, 
jeśli Komuda stanie do meczu w takiej 
formie jak z Krużą, to kto wie, czy 
nie uratuje jednego punktu.

TROCHĘ TEORII
Analizują^-' spotkanie gdańskie z te­

oretycznego punktu widzenia, przypu­
szczamy, iż Patora może wygrać z Mi- 
kołajczewskim, Szadkowski, który jest 
w formie, powinien wypunktować 
Pęka. Wbrew opinii Sztama, Kukulak 
nie jest bez szans w walce z Gołyń- 
skim. O lekkiej już wspominaliśmy— 
dodamy jeszcze, że wobec słabej for-

I — Będzie się kręciło wokół 8:8, 
— przepowiada. — Przypuszczam, ze 
na tym meczu dojdzie do ciekawej 
walki Ponanta — Krawczyk i myślę, 
że zwycięży ślązak, który jest teraz 
bardzo dobry.

My zaś sądzimy, że dla łodzian zdo­
będą punkty Stasiak i Czarnecki, w 
piórkowej pewne jest zwycięstwo Ba- 
zarnika, w lekkiej kwestja jest otwar­
ta, w półśredniej również trudno wy­
typować zWycięscę w ewentualnej wal. 
ce Kijewski — Kusz. W średniej, o ile 
Taborek nie zostanie przerzucony do 
półciężkiej, spotka się z Sznajdrem. 
Tal arek jest tak rutynowanym bokse­
rem a ponadto posiada doskonałą pra­
cę nóg, iż -łatwo może dojść w tej wal­
ce do niespodzianki, tymbardziej, że 
Sznajder w walce z Kwiatkowskim był 
raczej słaby. W półciężkiej Batory ma 
punkty pewne, Nowara nie odda ich 
nikomu.

Na finiszu Niewadził bez większego 
wysiłku powinien zdobyć punkty w 
walce z Kubicą.

Jak wynika z tych pobieżnych roz­
ważań, wyniki trzech niedzielnych me­
czów są trudne do przewidzenia — co 
niewątpliwie wzbudzi wśród amatorów 
boksu jeszcze większe zaciekawienie.

K. Gryżewski

wrocławskiego ringu
W czaiła, wrocławskiej rewii bokie-, Stoczonych zostało 70 spotkań przy 

rów obserwowaliśmy trzech za-' udziale 78 zawodników. Finały' tranimtta- 
wodników: Sobką, Faską I Walugą, któ-‘ wało Polskie Radio. Spotkania były punk 

rzy najwidoczniej nie uznają fryzjerów, towane przez sześciu arbitrów Wroeła- 
Bujne loki włosów zasłaniały Im widocz wia.
ność i utrudniały w walkach... Gwardia najliczniej obsadziła mlitm* - 

I stwa, w których odniosła sukces w punk 
htOłSOyn CIOS KRÓLA i facji druź., plasując się na pierwiżym ■

Swidniczanie byli najgroźniejszymi prze _ miejscu Jeszcze większym sukcesem by
ciwnikami wrocławian. Najlepiej zaprę-tło zdobycie czterech tytułów. Nieipo- 
zentował tię wśród nich Kujawa i Król.! dzianką był tytuł zdobyty przez. Domań 
Król z Atomu sprawi! pierwszą niespb- * skicgo, a sensacją zdobycie tytułu w 
dzianką w turnieju, eliminując Dominiaka koguciej przez Kaflowsklego, który mią-
z wałbrzyskiego Górnika. W półfinałach 
atomowy cios pięściarza z Atomu zwa­
lił z nóg Sztoica, który przeżywał cięż­
kie chwile, zanim doszedł do równowa­
gi psychicznej.

dzy innymi pokonał zdecydowanie Czaj* 
kowskiego.

OGNIWO BEZ OGNIA
Finał w wadze lekkiej rozegrali kole­

MARATOŃCZYK WRÓŻ
Msutralny sędzia ringowy — poznaniak - 

Wróż — prowadził około 50 walk. Ci, - 
którzy przyglądali się jego pracy, stwisr 
dzili, że wygląda on jak uczestnik

dzy klubowi Ogniwa: Miszczak ł Walu-' mara*onu tanecznego, który przed 17-« 
ga. Była to bardzo ładna walka, stoja.ca - latY od°y' «'? w Warszawie. Początko-
na wysokim poziomie technicznym, lecz i w° ’»6czył Wróż z werwą, potem pra- 
bez „ognia", gdyż obej uważali, że Jest ! wem bezwładności, aż wreszcie ledwie 

mógł utrzymać sią na nogach.on zbyteczny w klubowym ogniwie.

PltKARZ NA RINGU
Finalistę wagi ciężkiej by) popularny 

piłkarz Wrocławia Kosturklewicz, który 
grywa w barwach Ogniwa. W dniu fina­
łów Ogniwo miało mecz piłkarski, ale 
Kosturkiewicz wybrał ring: Na zielonej 
murawie zastąpił go Gajewski — dawny 
gracz Rymera.

Niedzielna „wojna" 
budzi zainteresowanie

KALAFIOR W PREZENCIE
na Wybrzeżu

sądzi 
ty od

Kruża (na
Komudy.

Śmiech to zdrouie
prawo), po którym trudno poznać, że dostał ba- 

Foto Franckowiak —API

. Ha ćwierćwiecze P. 0. Z. B
dwa mecze Wielkopolska-Śląsk

W POZNANIU w sobotę i nie- । nanta, Sznajder i Nowara będą 
dzielę odbędą się uroczy- musieli bronić barw swego klubu,

stości
25-cio

związane z jubileuszem 
lecia istnienia Poznańskiego

Okręgowego Związku Bokserskie­
go. Program tych uroczystości jest 
następujący: W sobotę - o godz. 
20-ej spotkanie juniorów Śląsk — 
Wielkopolska, w niedzielę o godz. 
11-ej Uroczysta Akademia w sali 
Izby Przem.-Handlowej przy ul. 
Mickiewicza 31, powitanie gości, 
referat prezesa hon. PZB Bielewi­
cza na temat. „Idea i podstawy za­
łożenia podwalin pod boks wiel­
kopolski" oraz wręczenie oznak ju­
bileuszowych. O. godz. 19-ej spotka 
nie seniorów Śląsk — Wielkopol­
ska.

Jak się dowiadujemy ze Śląska, 
tamtejszy okręg zamierzał wysta­
wić silną reprezentację seniorów: 
Gumowski, Grzywocz, Bazarnik.

a nie okręgu.
Skład Śląskiej drużyny junio­

rów projektowano tak: Szymczyk, 
Grzywocz, Tyński, Brzeziński, Po- 
nanta, Maciejewski, Gajdzik, Krze 
miński.

Z Doinego Śląska

strz
Grądkowski — pięściarski mi- 
Polski Zw. Zaw. obejmuje z

Kasperczak 
darunek" w 
wał" mu go

otrzyma) w półfinałach „po
postaci kalafioru... 
Witczak z Atomu.

.Ofiaro-

MATEMATYKA
Podczas czterodniowej batalii 

przyglądało się powyżej 20.00
walkom 

widzów.

Przemyśl zabiera głos

Matloch, Spalek, Sznajder, 
ra. Drapała.

Niestety plan ten nie

Nowa-

mógł być zrealizowany.
będzie 
Okręg

zwrócił się do PZB o przełożenie 
meczu o mistrzostwo drużynowe 
Batory — Zryw na inny termin. 
PZB jednał; z powodu braku ter­
minów (rok mistrzostw Europy) 
nie mógł przychylić się do prośby 
Śląska. Tak więc, Bazarnik, Po-

KAŻDY UCZEŃ PŁYWA
Na basenie warszawskiej YMCA 

odbędą się w dn. 2 i 3 oraz 9 i 10 
kwietnia międzyszkolne zawody 
pływackie pn. „Każdy uczeń pły­
wa".

W ubiegłym roku uczestniczyło 
440 uczniów, w tym 200 dziew­
cząt. W konkurencji kobiecej zwy­
ciężyło gimn. Hoffmanowej. mę­
skiej — gimn. Mickiewicza. W tym 
roku organizatorzy spodziewają się 
1.000 uczestników.

dniem 1 kwietnia na okres dwóch 
miesięcy treningi czołowych zawod­
ników śląska przygotowywujących 
się do indywidualnych mistrzostw 
Polski we Wrocławiu.

W dniach 7—10 kwietnia w 
Hali WUKF w Katowicach odbędą 
się przy udziale ponad 200 ucze­
stników indywidualne pięściarskie 
mistrzostwa śląska.
★ Olsza — piłkarz ligowego Ru­

chu — po otrzymaniu zwolnienia 
wystąpi już w najbliższym czasie 
w barwach katowickiego Baildonu.

Grzywocz, mistrz Polski w 
wadze koguciej — wystąpił ostatnio 
w swym zespole klubowym Górnik 
(Zabrze) w kategorii lekkiej — zy­
skując na wadze prawie 8 kg. Zno­
kautował już w pierwszej rundzie 
Kubickiego — niezłego zawodnika 
katowickiego ZZK, w meczu fina­
łowym o mistrzostwo klasy ,.B“, 
którego ostateczny wynik brżmiał 
8:8.

my Antkiewicza, Komudą może 
wić niespodziankę.

ŁOWCA NOKAUTÓW
Nie jesteśmy też najzupełniej

spra-

prze-

W 
becnej 
K. F.

PRZEMYSKIM Ośrodku K. 
F. odbywa się w chwili o- 
kurs przodowników (czek) 

i organizatorów Ludowych

konani, czy Iwański z całą pewnością 
pokona Borowicza. Borowicza jest 
dość trudno trafić, szachuje on prze­
ciwników celnymi lewymi profśyini i 
jeśli Iwański zacznie polowanie na 
nokaut — może się to dla niego źle 
skończyć...

Również nie jestemy zgodni ze Szla­
mem, który liczy się z ewentualnym 
zwycięstwem Kwiatkowskiego nad 
Kolczyńskim. Wyda je się nain, ae ru­
tyna „Kolki" odegra decydującą rolę 
na ringu gdańskim. Inna sprawa, że 
Kolczyński nie lubi przeciwników w 
rodzaju Kwiatkowskiego — niższych 
od siebie. W ostatnim meczu Kolczyń­
ski — Kwiatkowski, wygrał wysoko 
warszawianin, choć Kwiatkowski sta­
wiał zażarty opór.

W półciężkiej i ciężkiej warszawska 
Gwardia dzięki Szymurze i Archadz- 
kiemu niewątpliwie zdobędzie cztery 
punkty,

NA RINGU W BYDGOSZCZY
Przerzucamy się myślą na ring byd­

goski i znów zapytujemy Sztama o je­
go zdanie.

— Przewiduję nieznaczne zwycię­
stwo Gedanii 9:7, względnie wynik 
remisowy. Na pierwszy plan wysuwa 
się spotkanie Antkowiak — Kruża.

— A więc Kruża będzie znów star­
tował w piórkowej?

— Oczywiście, drugi raz kierownic­
two bydgoskiego klubu chyba nie po­
pełni nonsensu. Kruża waży 57 kg!

Zespołów Sportowych, dla człon­
ków (kiń) Z. S. Ch. w liczbie około 
110 osób, pochodzących z woje­
wództw: krakowskiego, dolno - ślą 
skiego, rzeszowskiego, górnośląskie 
go, olsztyńskiego, pomorskiego, 
gdańskiego, poznańskiego oraz 
szczecińskiego. Kierownictwo kursu 
spoczywa w rękach insp. woj. KF, 
ob. Sabana.

★ Mistrzem Przemyśla w tenisie 
stołowym został 16-letni uczeń 
Gimn. Słowackiego T. Taworski, a 
w.-mistrzem Drzewiński (Czuwaj), 
3) Cybruch (Gwardia), 4) Kaczen- 
ko (Polonia), 5) Gnot (Rzemieślni­
cy), 6) Hein (Rzem), 7) Luks (Rzem) 
8) Fedorcio (Czuw). W tegorocz­
nych mistrzostwach uczestniczyło 
30 zawodników.

Mistrzem drużynowym została 
Polonia w składzie: Landa, Kaczen 
ko i Laba przed Rzemieślnikami i 
Czuwajem.

W hali przemyskiej pięścia­
rze krakowskiej Gwardii Wisły sto 
czyli walki z bokserami Polonii — 
w ramach imprez jubileuszowych 
4C-lecia istnienia przemyskiej Po- 
knii, zwyciężając 13:3.

Z drużyny gości zwyciężyli: Woj 
tusiak, Gromala, Gajewski (zremi­
sował), Hodorowski, Piątkowski, 
Matuła i Ryś. Z gospodarzy zwy­
ciężył Olszański a Ramockj zremi­
sował.

★ Piłkarze Ii-go ligowej prze­
myskiej Polonii przygotowali się 
do tegorocznych rozgrywek dość 
starannie, przeprowadzając zapra­
wę w miesiącach zimowych w hali 
spot to we j. Przeprowadzanie trenin 
gow na boisku rozpoczęli wyjątków 
wo wcześnie, rozgrywając przy 
tyr.i kilką, meczów sparringpwych.

Skład drużyny w porównaniu z 
rokiem ub. uległ pewnej zmianie.’ ”

Db rozgrywek w bież, sezonie 
drużyna przystąpiła w.nast. skła­
dzie Kiszka (Mańkowski), Landa, 
Filipowicz, Rodzeń, Duchoń, Ka- 
czenko, Podwyszyński, Droń, Laba, 
Taworskl II, Szurkawski oraz 
Klein.

W sezonie, drużyna wzmc»niona 
ma być kilkoma graczami miejsc, 
drużyny A-klasowej, która w wy­
niku nowej struktury sportu uleg­
nie niebawem rozwiązaniu.

Przemyska Polonia zaszerego' 
wana została do Z. S. „Związko­
wiec", przyjmując nazwę K. S. 
„Związkowiec" Polonia.

Zapowiedź startu warszawskiej 
Gwardii w Gdańsku wywołała zro 
zumiałe zainteresowanie na Wy­
brzeżu. Pięściarze warszawscy są 
na Wybrzeżu bardzo popularni, a 
zapowiedź przyjazdu Szymury czy 
Kolczyńskiego napewno wypełni 
halę MZK we Wrzeszczu.

Mimo zwycięstwa warszawian 
nad Zjednoczonymi 15:1,- miejsco­
wa opinia sportowa uważa, że je­
żeli gościom przypadnie zwycię­
stwo, to tylko w nieznacznym sto­
sunku. Horoskopy te opierają na 
układzie par, który prawdopodob­
nie wyglądać będzie następująco: 
Patora — MikołajczewskI, Szad­
kowski — Pel, Kukulak — Gołyń­
ski, Komuda — Antkiewicz, Boro­
wicz — Iwański, Kolczyński — 
•Kwiatkowski, Archadzkl — Rudzki 
i Szymura —^Fllzikówski.-Ewentu­
alny, remis byłby sukcesem, dla- go 
spodarzy. Największe zaintereso­
wanie budzą pojedynki Kolczyń­
skiego z Kwiatkowskim i Komudy 

z. Antkiewiczem.

Naszym 
czewiński 
skicgo, a 

piórkowej

zdaniem, w meczu tym So- 
powinien pokonać Lipiń- 
Kowalewski — Kleina. W 
Antkowiakowi i Kruży. da-

E scudie
jemy po 50 procent szans. W lekkiej 
Kudłacik zapewne wygra z Baranów- 
•kim. choć fiie będzie to łatwe. W pół­
średniej czy średniej Chychła ma już 
dwa punkty w kieszeni. Ewentualnie 
w półśredniej Musiał również powi­
nien przyspożyć punktów. półcięż­
kiej Gnat ma szanse pokonania Raj­
skiego, choć nie jest to bynajmniej 
takie pewne. Wreszcie w ciężkiej Biał. 
kowski nie powinien mieć kłopotów 
ze słoniowatym Chyłą.

Trener PZPN Wacław Ku- 
char przebywa obecnie na Śląsku, 
gdzie prowadzi treningi pokazowe 
dla:’ czołowych klubów śląskich. 
Zdaniem jego, piłkarze Wojciechow­
ski (Pogoń K-ce) i Fuchs (Szom­
bierki) mają wszystkie potrzebne, 
walory dla zaliczenia -ich do kadry 
reprezentacyjnej. Ostateczna decy­
zja leży w rękach PZPN.

WYCIECZKA DO ŁODZI...
Przenosimy się z kolei na ring łódź, 

ki. I znów’ Sztam wykazuje wielką

WĘDRÓWKI LEKKOATLETÓW

Osiński, mistrz Polski w mara­
tonie zmienił barwy klubowe. Bę­
dzie startował w klubie — Darz- 
bór — Szczecinek.

Kuśmirek, utalentowany średnio 
dystansowiec lubelski przeniósł się 

|na stałe do Wrocławia.

slracony dla boksu
IME Escudie

A Europy i Francji wagi śred­

niej, .zwycięzca Kolczyńskiego 
przez k. o. w Dublinie, który po 
Olimpiadzie przeszedł na zawodo- 
stwo, został definitywnie stracony 
dla boksu. Escudie musiał poddać 
się operacji siatkówki. Jakkolwiek 
operacja udała się, lekarz, który 
ją wykonał, zadecydował bezwarun­
kowo, iż Escudie nie będzie mógł 

nigdy walczyć.
W związku z powyższym Bokser­

ski Związek we Francji odebrał 
•Escudie licencję zawodowego pię­
ściarza.

Jak k tego wynika, przejście 
ex-mistrza Europy do: obozu zawo­
dowego skończyło się fatalnie dla 
tego pięściarza, który już od po­
czątku swej nowej kariery był zbyt­
nio eksploatowany przez mena- 

. żerów..

Cerdan 
nokautuje Turpina

Marcel Cerdan znokautował w 
Londynie w 7-ej rundzie — ciosem 
z lewej — mistrza Anglii Dick Tur 
pina. Trzeba podkreślić, iż Turpin 
jest kolorowym bokserem i tylko 
w drodze wyjątku został dopuszczo 
ny na ring angielski... za zasługi, 
jakie oddał Wielkiej Brytanii w 
czasie wojny.

31 pięściarzy
w Szklarskiej Porębie

w tej chwili na obozie bokser­
skim w Szklarskiej Porębie prze­
bywa 31 pięściarzy. Po niedziel­
nych meczach przybyli: Chychła, 
Soczewiński, Musiał, Krawczyk, 
Czajkowski i Waluga. Nadto do­
kooptowano Petrigę z Zapłonu (Je 
lenia Góra). Mimo ładnej pogody 
śnieg ciągle leży w Szklarskiej Po­
rębie i utrudnia biegi na przełaj. 
Bokserzy uprzątnęli przed salą 
gimnastyczną warstwę śniegu i od 
czasu do czasu ćwiczą na świeżym 
powietrzu (gry ruchome).

NA ŚLĄSKU OPOLSKIM
Na trenera okręgowego zaangażował 

okręg Matjasa, a jego pomocnikiem 
będzie Niemiec, b. piłkarz lwowskich 
Czarnych.

es-mistrz

Stanie nu glonie
też nie. byłoby dla nich trudne, jak widać z fantastycznej pozy*
cji na zdjęciu. Dwaj najciężsi uczestnicy meczu zapaśniczego Ko* 
lejarz — Związkowiec Szajewski. i Nowaczyk zademonstrowali do* 
skonale przygotowanie gimnastyczne, ale znacznie mniejsze umie*

jętności zapaśnicze. Foto Franckowiak — Am



Str. 4 PRZEGLĄD SPORTOWY Jłr. 2«w»w OPnCOWABlE:

JAKKKl - STĘPIŃSKI
©

RYS U N K It 
J U N O

EGZAMIN ten nie jeil taki trudny. Jedenaście zamieszczonych obok 
rysunków przedstawia w znaczeniu symbo'icznym jedenaście popuar- 

nych postaci polskiego sportu.
Kogo uważacie, Czytelnicy za ponularne postacie w naszym sporcie? 

Oczywiście wszystkich znanych nam dokładnie bokserów, piikarzy, ko'n- 
rzy, wszystkich działaczy sportowych i trenerów. Obok łych sylwetek znaj- 
dżecie tu równiei literata, felietonistą i poety sportowego. Zamiast niego 
mini być znany Ickkoafetyczny mistrz Polski z 1?« roku, a’e z winy ko- 
reklora doszła do jego nazwiksa jeszcze Jedna dodatkowa litera.

— Wolno pomy'ić sie korektorowi — pomyślał nasz nadworny grafik — 
wolno I mnie — i na jednym rysunku nie narysował — nie. Nie wiemy do­
kładnie, co miał zamiar tym przedstawić, w każdym razie dal nam słowo 
honoru, że nie chodzi tu ani o zawodnika, ani o działacza, ani teł oczy­
wiście o literata sportowego.

DLA ułatwienia dodajemy, te kaidy rysunek oznacza sylwetkę sportowy 
reprezentującą osobną dyscypliną sportu. Macie wiąc do wyboru sporo 

gałęzi sportu. Na tym jednak nie koniec. Na wszystkich tych sportowców 
czekają w sklepie przedmioty, któro pozwolą Wam szybciej zorientować się 
o jakie dyscypliny sportu chodzi.

Skoro uda sią Wam odgadnąć trafnie sylwetki wyobrażone na rysunkach, 
ustawcie je w takiej kolejności, w jakiej loży sprząt sportowy, umieszczony 
na dolnym podłużnym rysunku (z numeracją), odpowiadający Ich zajęciom 
sportowym. Na przykład, jeżeli w którymś z rysunków dopatrzycie sią Szy­
mury, podstawicie go na miejscu rękawie bokserskich, Jeżeli zdekonspiru- 
jecie Wołkowskiogo, wstawicie go na miejsce kija hokejowego itd. Usta- 
wleni w ten sposób sportowcy dadzą pierwszymi literami swych nazwisk 
popularne hasło sportowe.

Na zakończenie Jeszcze Jedno ułatwienie dla konkursowlczów: chodzi 
wyłącznie o sportowców polskich I to (niech sią nie zrażają Czytelniczki) 
pici męskiej.

NASZ konkurs p. n. „Egzamin sportowy" mimo pozorów nie Jest trudny.
Kto zdobędzie się na nieco myślowego wysiłku I kto rzeczywiście do- 

b-ze się orientuje w naszym sporcie, z pewnością odgadnie trałnio I szybko 
wszystkie postacie, które przedstawia 11 rysunków — I treść hasta nie 
nastręczy mu wówczas żadnych trudności. W każdym razie pozostawiamy 
sporo czasu do namysłu. Ostatni termin nadsyłania odpowiedzi . wyznacza­
my aż na 2 5 kwietnia rb. (ważna jest data na '' stemplu 
pocztowym).

Listę i Ilość nagród, jaką Redakcja „Przeglądu Sportowego" przeznacza 
w konkursie p. n. „Egzamin Sportowy" ogłosimy w jednym z następnych 
numerów.

KUPON KONKURSU

„EGZAMIN SPORTOWY"
Rysunki przedstawiają (w wymaganej kelojnołcl)i

u. Q.........................................
Pierwsze litery nazwisk sportowców tworzą następujące hesłoi

Nazwisko ...................................................... ................................... ....................................

Adres ......................................................................................................................................................

Wyciąć I nadesłać do Redakcji „Przeglądu Sportowego", Warszawa, 
ul. Mokotowska 5 — najpóźniej do dnia 25 kwietnia rb. Rdz kuponu 
rozwiązanie nieważna.
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Czekamy na nowe rekordy pływaków J. Fruikouihi

w basenach zimowych Warszawy i Wrocławia
Po trochu o wszystkim..

REKORDY Polski w pływa-1 skiego. Młody, suchy jak szczapa, 
niu padały ostatnio dość czę pływak bytomskiej Polonii jest jed 
•to i niestety nie znajdowały wla ! nym z największych talentów pły-

•ciwego echa wśród opinii spor­
towej. Nie należy się temu zresz- 
aą dziwić, gdyż były to rekordy 

- sztafet, w dodatku mało popu­
larnych. Świadczyły one jednak, 
że poziom pływania w Polsce 
stale wzrasta, że wyrównuje się 
on i że może przyjść chwila, w 
której zaczną padać rekordy in­
dywidualne; Właśnie na taką 
chwilę czekamy teraz, na trzy 
dni przed zimowymi mistrzostwa 
mj Polski, które zostaną rozegra­
ne w konkurencjach męskich w 
Warszawie i kobiecych we Wro­
cławiu.

wackich w obecnej dobie. Ma on
jeszcze jedną zaletę pilność.

WARSZAWA będzie miejscem 
znacznie ciekawszej imprezy 

niż Wrocław. Mężczyźni robią bo­
wiem większe postępy, niż kobie­
ty. Zbliżają się oni do rekordów 
Polski, które są bardziej wart.o«cio 
we w porównaniu z wynikami, 
uzyskiwanymi w innych krajach.

Dwudniowa batalia najlepszych 
pływaków polskich na jednej z naj 
lepszych w Polsce pływalni, mirsz 
czaruj się na terenie A. W. F., do-

Dwie takie cechy zapewniają suk­
cesy.

W Budapeszcie Gremlowski pły­
wał 400 m w czasie zbliżonym do 
rekordu Jędryska — 5:13,5. W War 
szawie na pewno przedsięweźmie 
atak na ten rekord.

Za plecami „Ghandiego" znów 
walczyć będzie młoda gwardia Lud 
wikowski, Boniecki, Jera, z Ramo­
tą i Marchlewskim. Wiele może też 
mieć do powiedzenia średniak (wie 
kiem) — Czuperski. Nie należy rów 
nież zapominać o Manowskim czy 
Lipińskim, którzy nie wiadomo ja­
ką konkurencję wybiorą.

DRZYJCIE REKORDY
W stylu grzbietowym od dawna 

oczekujemy rekordu Jabłońskiego. 
W Budapeszcie wyrównał rekord 
Karliczka, osiągając 1:14,2. Może w 
Warszawie uda mu się wreszcie 
skreślić ślązaka z listy rekordzi­
stów.

Pogłoski o słabej formie Jabłoń-

— Nic o tym nie wiemy — po­
wiedziano nam w AWF, gdy spy­
tajmy o której godzinie rozpo­
czynają się mistrzostwa pływac­
kie Polski. -— Nikt nas n:e zawia­
damiał o takiej imprezie.

starczyć powinna wiele emocji i 
przynieść kilka nowych rekordów.

POKŁOSIE BUDAPESZTU
Słychać wprawdzie glosy, że czo 

łówka polskich pływaków jest bez 
fórny. Mówi się, że mistrzostwa 
zorganizowano w niezbyt odpo­
wiednim terminie, gdyż większość 
zawodników jest, przemęczona licz 
nymi startami. Z tymi głosami nie 
możemy się zgodzfć. Zawodnik po­
winien przecież wiedzieć, że kul­
minacyjnym punktem sezonu są 
mistrzostwa Polski i do nich wi­
nien wystąpić w najlepszej formie. 
Poza tym na mistrzostwach doj­
dzie do zajadłych pojedynków, któ
re wpływają na wynik. A w 
datku czołówka ma za sobą 
ning w Budapeszcie, z którego 
tyci-czas egzamin zdał tylko

do- 
tre- 
do- 
Ci-

choński. Reszta powinna zademon­
strować zdobycze treningu z Ray- 
kim w Warszawie.

ROZSĄDNY KROK P. Z. P.
P. Z. P. postąpił bardzo rozsąd­

nie. wyznaczając wysokie minima, 
których osiągnięcie uprawnia do 
startu w mistrzostwach. Dawne mi 
nima mogłv doprowadzić do sytua' 
cji. jaką obserwowaliśmy na mi-
strzostwach lekkoatletycznych 
tłok, przedbiegi, przemęczenie 
zuliat — wyniki mistrzów na 
byr.i poziomie.

1 re 
sła-

duch bocheńskiego
V? setce stylem dowolnym nie

Murowany jest rekord na dystan 
sach motylkowych, które będą 
pxrwszy raz wprowadzone do pro­
gramu mistrzostw, zgodnie z zale- 
cr.n ami międzynarodowej federa-

KĄCIK PIŁKARSKI

Nareszcie rozpoczął się sezon
lego' najpoptilarniejszego spor­

tu polskiego. Donoszą nam o tym

szcze nie może nauczyć się lewymi 
prostych. Po prostu; Nie wie Ku­
bica, co robi lewica. * '

cjt. Ale t.e rekordy nie 
chyba cieszyły.

WROCŁAW MA GLOS

będą nas

skiego nie odpowiadają prawdzie. 
Porażka Jabłońskiego na mistrzo­
stwach szkolnych ( w stylu klasy­

cznym) spowo­
dowana była 
poślizgnięciem 
<ię przy star­
cie. Jabłoński 
wpadł do wo­
dy i gdy wynu 

rzył się, rywa­
le mieli nad nim przewagę kilku 
metrów. By wygrać, Jabłoński mu- 
siałby popłynąć 100 m znacznie le­
piej od specjalistów etylu klasycz­
nego.

Najwięcej obiecujemy sobie po 
stylu klasycznym. Na 100 Cichoń- 
ski zechce zademonstrować chyba 
Warszawie swe umiejętności. Ma 
gioźnego rywala w Szołtysku, któ­
remu odebrał rekord.

Faworytem 200 m jest Nikodem- 
ski. Łodzianin od kilku tygodni 
..kręci się“ koło rekordu Heidricha 
i nie może go pokonać. Może atmo­
sfera mistrzostw zdopinguje Niko- 
demskiego, któremu zagrozić może 
tylko Krauze, do większego wysił­
ku

Mistrzostwa kcbiace, 
raz w historii polskiego

pierwszy 
pływania

odbywać się będą oddzielnie. Nie 
będzie to miało z pewnością żad­
nego wpływu na wyniki (jeśh bę­
dzie — to ujemny, gdyż ko^lrty nie 
będą miały komu imponować swy- 
nii umiejętnościami).

W stylu dowolnym faworytką 
jest świeżo upieczona wroclawian- 
ka Demówna, w stylu klasycznym 
powinna wygrać ..jedynaczka buda 
peszteńska" Wójcicka. Wśród spe­
cjalistek . grzbietowego pływania 
możliwe* są niespodzianki.

Z większ-m z 
niż wyczyny znan;

Na meczu Po­
lonia Ib — Ruch
( Piaseczno) 
salwowano 
ziemierza 
siyńskiego,

zma 
Ka- 
Mu- 
któ-

ry znajduje się 
pod opieką le­
karską, oraz kU- 
kunastu widzów 
którzy pobili się

a., . j cegłami. Oto nowe ce­
giełki odbudowy polskiego sportu. 
Nawiasem trzeba dodać że mecz 
ten ro.wł charakter towarzyski.

Ładne towarzystwo!.

Boks dolnośląski, o którym jesz­
cze niedawno mówiło się nieudolno- 
śląski podciągnął- się w. sposób 
wspaniały. Zwłaszcza bokserzy za­
czynający się literę „K‘r byli w Pol­
sce bezkonkurencyjni. Mistrzami 
Wrocławia są: Kasperczak, Kaflow 
ski, Krupiński, Klimecki, wicemi­
strzami są: Kurowski, Kujawa,.Ko- 
sturkiewicz, a w rezerwie są jesz­
cze; Król, Kupisz i inni, istna Ko­
palnia talentów. Uwaga na Wro­
cław.

serwować będziemy wysiłki mło-
dzieży z Dobranowską, Mikołajską
i Żurkówną na czele.

Wyścig Praga - Warszawa razpaczął się
soiidnq zaprawą i zdrowy n humorem w Wiśle

PUNKTUALNOŚĆ przybycia 
naszej czołówki kolarskiej 

na obóz treningowy w Wiśle jest 
dobrą wróżbą przed wyścigiem 
Praga — Warszawa. W sobotę za­
meldowało się w Polanie, gdzie 
kwateruje obóz, 20 zawodników, 
3 przybyło z 1-dniowym opóźnie­
niem, pozostałych zaś 6 uspra­
wiedliwiło kilkudniowe opóźnie­
nie. Wobec tego, że punktualność 
idzie zazwyczaj w parze z pilno­
ścią, spodziewać się możemy, iź 
obóz,-fla dobre rezultaty i -1 maja 
na starcie w Pradze staną 3 na­
rodowe drużyny polskie całkowi 
cle przygotowane do trudnej pró 
by na początku Mezonu.

Pierwszy dzień pobytu w obozie po­
święcony był zakwaterowaniu, czyn­
nościom organizacyjnym oraz ważeniu. 
Najcięższy okazał się Kudert (81 kg!), 
któremu nie. wiele ustępuje Napiera­
ła (80 kg>. Najniższą wagę miał we-

w udziale Napićrale, co zresztą 
ża-o mu się „z wieku i urzędu".

nale-

W trosce o porządek zawodnicy po­
stanowili pełnić funkcję dyżurnych. 
Zadaniem dyżurnego, którym w pierw­
szym dniu był Siemiński z Ogni­
wa, jest dopilnowanie porządku w
pokojach i w , 
larze lokyją 
ogłasza nad 
zbiórki.

„Nadwornym1

„garażu", w którym ko- 
swe rowery. Dyżurny 
to pobudkę i zwołuje

fotografem obozu jest
Sałyga z warszawskiej Gwardii, który
uwiecznia na klisz; znamienitsze
wydarzenia obozowe.

Humor jesl ■— i11*' wiadomo — pod­
stawą „dobrego samopoczucia. Zawód-

nikom nssiym nie zbywa na nim. Na 
razie przoduje pod tym Pie-
traszewaki i Gwardii W-wa, ma jednak 
groźnego rywala do tytułu „obozowe­
go króla humoru" w Siemińskim.

W dn. 11 lub 12 kwietnia kierow­
nik obozu E. Klimaszewski łącznie z 
trenerem Wisznickim ustali propono­
wany skład naszych reprezentantów ra 
wyścig Praga — Warszawa. Wobec te­
go, że z liczby 29 obozowiczów, w 
skład reprezentacji wejdzie tylko 18 — 
wszyscy trenują pilnie, bo każdy i 
nich ma ambicję znaleźć się w zespo­
łach narodowych. Z drugiej strony za­
pał młodszych kolarzy dopinguje do 
pracy „repów".

Liga szczypiorniaka na starcie

teran Targoński
Do właściwej 

stępili nazajutrz

(67 kg).
pracy kolarze przy- 

i już o g. 7 rano od­
byli gimnastykę pod 
okiem trenera Wisz- 
niekiego. W kilka 
godzin później od­
była się uroczystość 
otwarcia obozu z 
udziałem zaproszo­
nych gości. Oficjal­
ną uroczystość za­
kończyło wciągnię­
cie na maszt flagi 
narodowej.

LIGA szczypiorniaka po śnie zimowym 
rozpozna dalszy ciąg swoich roz­

grywek 24 kwietnie. WG i D PZKSS 
ustalił już następujący terminarz spot­
kań:

DOKOŃCZENIE I RUNDY
Grupa I: 24.IV AZ9 Kat. — Pogoń Kat. 

i Cracovia — Tęcza Kat.
7 .V Pogoń Kat. — AKS Chorzów i Tę­

cza Kat. — AZS Kat.^
Grupa II: 24.IV ZZK Gniezno — Zjed­

noczenie Bdg. I Leopolia — ŁKS.
8 .V Zjednoczenie Bdg. — Chrobry i 

ŁKS — ZZK Gniezno.

II RUNDA

Po zakończaniu rozgrywek grupowych 
rozpoczną się spotkania tinałowef ma-

Warta — Cracovia
Sensacja jedzie, sensacją, pogania. 
Cracovia zmieniona nie do Pozna-

Szombierki — AKS
Gracze AKS-u mają buty lewe.
Podeszwa silniejsza była od Cho­

lewy.

KĄCIK ZAPAŚNICZY
^clejąrz — Związkowiec 4:4

Poza konkurencją odbyły się to- 
vxt.zyskie spotkania w „dżubo". 
Jest to p^kny sport polegający na 
błyskawicznym kręceniu głowy i
rąk, przerzucaniu
łopa tki 
chętnie

itd. Sport
przez biodro i 
ten uprawiają

AGENCJA P. A. P. DOŃOSIi
1 kwietnia nastąpi osta­

teczne otwarcie sztucznego lodowi­
ska. Dzięki wspaniałym urządze- 
niAn dla utrzymania lodu potrzeb­
ny jest tylko... mróz.

Na rok bieżący przewiduje się 
cztery zwycięstwa piłkarzy pol­
skich, sześć zwycięstw bokserów i 
trzy szermierzy.

Prima aprilis!

Organizacja obozu szermierczego
w AWF 
poziomie.

I Górnego

stoi na bardzo wysokim 
Zwłaszcza zawodnicy z 
Śląska ( Skupieniówna,

•podziewamy się rekordu. Mamy 
nątomiast prawo oczekiwać dob­
rych rezultatów, zbliżonych do wy 
ników Bocheńskiego, gdy nie my- i 
ślał już poważnie o karierze wiel­
kiego pływaka. Takie wyniki przed 1 
■wojną nakazywały nazywać Jędry­
ska wielkim talensęm. To samo 
powinno być i z naszym fawory­
tem Prociem, który, nie zapominaj 
my o tym, mimo że zalicza się do 
czołówki polskich pływaków od 
dwu lat. jest w wieku Bocheńskie- j 
go, rozpoczynającego karierę pły­
wacką!

Proce! w Budapeszcie pływał 100 
m noniżej 1:03, wykazując zdecy­
dowaną przewagę nad równie mło 
dymi Zimnym i Ludwikowskim. 
Ta trójka powinna upęrać się z 
przedstawicielami przedwojennej 
generacji Ramolą i Marchlewskim, 
którzy choć nie chcą się liczyć do 
starych nie maja już przed sobą 
widoków na lepszą przyszłość spor i 
tową.

W godzinach południowych kolarze 
udali się na dwugodzinną przejażdżkę, 
przebywając 30 km, przy czym Woj­
cieszek z łódzkiego Włókniarza siał 
postrach pomiędzy kurami. Wpadł on 
na ptactwo zainteresowane tak liczną

Grupa I: 15.V Cracovia — AZS 
Tęcza Kat. — AKS Chorzów.

22.V Cracovia — AKS Chorzów 
goń Kat. — Tęcza Ket.

12.VI Pogoń Kat. — AZS Kat. । 
Kat. — Cracovia.

19.VI AKS Chorzów — Pogoń 
AZS Kat. — Tęcza Kat.

Grupa II: 15.V Leopolia —- ZZK 
zno i ŁKS — Chrobry.

Kat. I

I Po-

Kat. I

Gole­

22 .V Chrobry — Leopolia 1 ZZK Gniezno 
- ŁKS..,
28 .V Leopolia — Zjednoczenie Sdg.
29 .V Chrobry — Zjednoczenie Bdg.

KRÓLESTWO ..GHANDIEGO"
Od 20D m st. dow. zaczyna się 

królestwo „Ghandiego" — Gremiów

kav alkadą 
Nie zrobił 
krzywdy.

Wszyscy

kolarzy i przewrócił się. 
sobie jzdnak, na szczęście,

zawodnicy są zdrowi, praca
więc będzie biegła normalnyin torem 
i bez przeszkód.

Ogólnie przyjętym zwyczajem wśród 
sportowców, wybrano tu starostę. 
Zaszczyt pełnienia tej funkcji przypadł

12.V| Zjednoczenie Bdg. — ZZK 
zno I ŁKS — Leopolia.

19.VI Zjednoczenie Bdg. — IKS 
Gniezno — Chrobry.

W dotychczasowych spotkaniach

Gnie-

I ZZK

I run

30 szosowców
w Spalę

Przed kilku dniami rozpoczął 
Spalę kondycyjny obóz kolarski, 
zowany przez Zw. Radę Kuli. 
Sportu przy KC ZZ. W obozie

organi- 
Fiz. i 
bierze

Nawrocki, Liszkowska, Bobik, Za- ‘ 
czyk, Wójcik) są zachwyceni. Opie­
ka płk. Górnego przypomina im ro­
dzinny Górny Śląsk. /

nawet kobiety, którym na- 
leży w tym m'.ej 

v scu przyklasnąć.
Instruktor Bo­

rejsza zapowia­
da, że to jeszcze, 
nie wszystko, 

rozmach Borejszy, wierzy- 
bez zastrzeżenia-. Hasłem 
sportsmenki niech będzie;

Znając 
my mu 
każdej

Jeili nie chcesz mojej zguby.
Zapisz mnie na lekcję ,^dżuby“.

Jeden z szermierzy, którego dy­
rektor instytucji, w której ten szer­
mierz pracuje, nie chciał zwolnić 
na okres trwania obozu powiedział:

— Panie dyrektorze, proszę roz­
miękczyć swe serce...

— Ja się nie kieruję sercem, tyl­
ko mózgiem.

— Więc proszę rozmiękczyć mózg!

DROBIAZGI BOKSERSKIE
Kruża po niedawnej kontuzji jest 
już całkowicie wyleczony. Nato­
miast z Brzózką jest bardzo żle. 
Nie czas żałować Kruż gdy Brzóz­
ki płoną.

cze i rewanże), w których wezmą udział 
po dwie pierwsze drużyny z każdej gru .

------------- drużyn ।py, z tym że spotkania grupowe 
z tych samych grup zaliczaję się
puli finałowej.

Finały odbędę 
24 lipca br.

Równocześn!e z ustalaniem terminarza
ligi szczypiorniaka WG i D PZKSS usta- • 
li, terminy rozgrywek Mistrzostw Polski 
ki. A w tej gałęzi sportu:

27—29.V Finały s?czyp. 7 osobowego 
kobiet.

10—12.VI Półfinały szczyp. 11 osobowe­
go mężczyzn.

1—5.VII Finały szczyp. 11 osobowego 
mężczyzn.

Zjednoczeni to już istna równia 
po Chyła. W 
muszej wystą­
pił Lipiński, w 
którym niektó 
rzy poznali re­
daktora Szpi­
lek. Był on ma 
ło bojowy i 
walczył z od­
wrotnej pozy­

cji. Wyróżnił się poza tym Kowa­
lewski, który wywalczył szczęśli­
wy rsmis. Każdy może stać się Ko­
walewskim swego losu pięściar­
skiego. »

się w dniach 3,

jut do

Korty Legii 
już za parę dni

Sekcja tenisowa WKS Legia w 
stolicy rozpoczęła prace ziemne 
przy przygotowaniu kortów na nad 
chodzący sezon. W pracach tych 

। zaofiarowali swą pomoc juniorzy

Batory ma też pecha do wagi 
ciężkiej. Ogromny Kubica wciąż je­

Lisiy do Redakcji
W „Przeglądzie 

ukarał się artykuł 
na zarzuty KOZA".

dy. rozegranych na jesieni ub. roku osią­
gnięto następujące rezultaty:

Grupa I: AZS Kat. — Cracovia ! 
AKS Chorzów — Tęcza Kat. 17:5; AKS

sekcji, CO
nością

Według
korty będą

notujemy z przyjem-

przewidywań pierwsze 
już mogły być oddane

do użytku za parę dni.
Przy okazji prostujemy, ża pro-pivovujvtiij, —— «

Cracovia 10:3; Pogoń — Tęcza 18:0; AKS jśktcwany w dniach 3—14 kwietnia
— AZS 13:7; Pogoń — Cracovia 8:2.

Grupa? II: Leopolia — ZZK Gniezno 
13:4; Chrobry — ŁK9 4:3; Chrobry — 
Leopolia 9:7; ŁKS — Zjednoczenie 11:6; 
Chrobry — ZZK Gniezno 11:4; Leopolia— 
Zjednoczenie 8:6.

Na podstawie tych rezultatów dwie 
piątki drużyn przysępują do dalszycn 
rozgrywek z następującym dorobkiem 
punktowym:

obóz treningowy w Katowicach zor 
ganizowany- będzie nie dla junio­
rów lecz dla seniorów.

dze nadrzędne PZA

Sportowym" Nr 23 
„PZA w odpowiedzi 
w którym nasze wła

podaly do pow-

Błedakcji
Bokserom kandydatom do Oslo w 

Szklarskiej Porębie dziękujemy za pa­
mięć i życzymy 8-miu mistrzowskich ty­
tułów.

Bohaterkom z Grudziądza, zawodnicz­
kom koszykówki 9KS dziękujemy za po­
zdrowienia I gratulujemy wyniku.'

Roprezentacji koszykarzy polskich za
pamięć o nas 
Cieszymy się.

w Pradze dzięcujemy. 
że uważają „Przegląd

udział 50 kolarzy szosowych z całej Pol­
ski. Celem obozu jest przygotowanie za 
wodników do zbliżającego się sezonu. 
Trenerem jest znany przedwojenny ko­
larz torowy Kazimierz Włodarczyk, a kie­
rownikiem obozu 9lan. Czerniak. Obóz 
potrwa do 1S kwietnia

Łącznie z obozem w Wiśle, niemal 60 
czołowych szosow.ców z całego kraju pil! 
nie przygotowuje się do obfitego w im-, 
prezy sezonu. |

GRUPA
1. AK# Chorzów
1. Pogoń Kat.
3. AZ* Kai.
4. . Cracovia
I. Tęcza Kai.

GRUPA
1. Chrobry
1. Leopolia
3. ŁKS
4. Zjednoczenie
3. ZZK Gniezno

4t:1l
M: 1 
11:14

1:31

II:
24:14 
li:1» 
14:1#

PZM poszukują 
kapitana

Mjr. Pantera-Boczoń, który w 
sezonie wykazał wiele energii na

ub. 
sta-

nowisku kapitana sportowego PZM, 
zrzekł się mandatu, jak! powierzyło 
mu walne zebranie 6 marca. Od prze­
szło 3 tygodni w referacie tym panuje 
głucha cisza, choć sprawy mnożę się 
niby grzyby po deszczu. Zarząd PZM 
ma wiele kłopotu ze znalezieniem no­
wego kapitana. Według pogłosek fun­
kcję tę obejmie mjr. Szumowski.

izechnej wiadomości szereg twierdzeń 
mających na celu skompromitowanie 
naczego okręgu i pokłócenie' nas za­
wodników z naszymi władzami. Ponie­
waż twierdzenia PZA są kłamliwe I go­
dzą w naszą harmonijną współpracę, 
prosimy o zamieszczenie naszych spro- 
stowań, a mianowicie:

KOZA nie stosował nigdy wobec nas 
zawodników żadnych represji czy de­
spotyzmu, przeciwnie, pomiędzy Zarzą­
dem Okręgu a nami zawodnikami ist­
nieje zupełna współpraca.

W KOZA pracują znani działacze, któ­
rzy nie dla posad, medali czy miłych 
wycieczek za granicę, sprawują swoje 
czynności. Nasi działacze pracują Ideo­
wo, aby krzewić sport ciężko-atletycz- 
ny. Ich ło bezinteresownej działalności 
zawdzięczamy nasze wyniki w sporcie.

Z naciskiem zaznaczamy, że niniejsze 
sprostowanie podajemy wlasnowolnie I 
nikt wobec nas nie stosuje despotyzmu 
oraz nie działa tu żadna osoba intry­
gująca.

Kraków, dn. 23.111.1949 r.
Zawodnicy krakowscy: następują licz­

ne podpisy m. In.: J. Stróżek, Wł. Ma­
zurek, E. Głowacki, I. Miłoś? R. śwl- 
deriki, M. Radoń, J. Orzeł, J. -Zmórz, 
W. Gibas i kilka nieczytelnych.

Sportowy" za pismo tak popularne, iż 
w adresie zapomnieli nawet podać 
„miasto". Widocznie i na poczcie ma­
my jednak naszych sympatyków oraz 
Czytelników, tBk że kartka bez opóż 
nienia dostała się pod właściwy adres.

A. Doli. Warszawa. — Odpowiadamy 
na 7 pytań: 1. Nie jesteśmy odpowie­
dzialni za fałszywą informację w innym 
piśmie i żałujemu, że -wędrował Pan na 
daremnie do Agrykoli. — 2. Cieszy nas, 
że podobają się Panu nasze inowacje, 
postaramy się o dalsze. — 3. List prze­
kazujemy do autora ankiety K. Rudz­
kiego (Teatr Syrena). Przypuszczamy; ża 
postawi przyobiecane ciastka, a przy­
najmniej... bilet na spektakl. — 4. W 
teorii zgadzamy się z Panem całkowi­
cie, niestety istnieje cały szereg trud­
ności „wyższego względu". — 5. Eg­
zemplarz dziś wysyłamy. — 6. Zgadza 
się; nazwa obecnie jednoznaczna. — 
F Za pozdrowienia, które przekazujemy 
również personelowi technicznemu, dzię 
kujemy, a p. Sieniarskiemu specjalnie 
„nakiwaliśmy", by pisał nadal tak cie­
kawie a — częściej o lekkoatletyce.

„Tankietka", Łowicz. — Radzimy szczo 
rze, niech pan nie czyni głupstwa i nia 
stara się zrzucać 4 kg. Może Pan się 
nabawić ciężkiej choroby. Czy to klub 
Pana namawia do tego rodzaju kroku?

Piżmo (portowe ZMP. Redaguje Komitet 
Nakładom Spółdzielni
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Na tych 130-tu nazwiskach
budować będziemy czołówkę lekkoatletyczną

HIESPODZ1E \V ANE zaproszenie
Łomowskiego do Budapesztu i 

Pragi było pierwszą jaskółką, oznaj­
miające zbliżanie się międzynarodo­
wego sezonu lekkoatletycznego. Dru-
I* jest utworzenie 
cyjnej, liczącej 130

kadry reprezenta- 
osób.

K OMIS3A sportowa PZLA ustaliła skład
kadry reprezentacyjnej, biorąc pod

uwagą wyniki osiągniąte w ub. sezonie 
oraz zimowe mistrzostwa Polski, lista 
obejmująca 82 mężczyzn I 43 kobiet 
może, oczywiście, ulegać zmianom w
sezonie, 
wyników.

Kadrę
tworzę:

w zależności od osiąganych

reprezentacyjną lekkoatletów

MĘŻCZYŹNI
100 m — Kiszka, Stawczyk, Rutkowski, 

lipski, Adamski, Buhl, Grzanka.
IM m —/Lipski, Stawczyk, Rutkowski, 

Mach, Kiszka, Grzanka, Buhl.
<00

Buhl, Glrtler, Upiec.
lipski, Mach, Statklewicz,

000 Statklewicz, Korban, Wideł.
Nowak, Mirowski, Kuraś.

1.SM m — Wlderski, Kwapień, Dychto, 
Majkowski, Szymański, Kubera, Kuśmie- 
rek.

I.0M m — Klelas, Boniecki, ^łotkowiak. 
Kwapień, Dzwonkowskl, Boczar, Biernat.

10.000 m — Klelas, Mielczarek, Płotko- 
wiak. Osiński, Więcek I, Więcek II.

1.000 m przeszk. — Klelas, Boniecki, 
Biernat, Ferynlec.

110 m pł. — Adamczyk, Krzyżanowski, 
Dunecki, Skalbanla, Flbak, Gralka.

400 m pł. — Puzio, Gąssowski, Wdów- 
czyk, Rzeżnlczek.

Wzwyż — Zwoliński, Paprocki, Nowak, 
Adamczyk.

W dal — Adamczyk, Pawłowski, Kuź­
micki, Ohnsorge, Woliński. Milewski, 
Kiszka, Stawczyk.

Trójskok — K. Hoffman, Krzyżanowski, 
Welnberg, Woliński, Zwoliński, Stary- 
brat, Serafini.

Tyczka — Morończyk, Małecki, Mucha. 
Grohman, Majcherczyk, Frost, Szendzie 
lorz, Adamczyk.

Kula — ŁomowskI, Praski, Prywer. Krzy-

M m pł. — Mltan, Gośeinlakówna, 
Peskówna, Pajerowa, Pażdzlorówna, O-
rzelówna, 

Wzwyż -
Pachlowa.

to może doprowadzić? Weźmy dla 
przykładu Grzankę, który trafił na Ji-

żanowskl, Pieńkowski, 
skl, Adamczyk.

Dysk — ŁomowskI, 
Hoffman, Nowak, 

nowskl.

Makulec, Grześ

Praski, Grzeltkl, 
Makulec, Krzyża-

Oszczep — Gburezyk, Kuźmicki, Szen-
dzlelorz, Sarzyński, Abramski, 
Szelest. Kurek.

Młot — Masłowski, Kozubek,

Kozlol,

Sobota,
Kocot, Sobecki, Więckowski. ,

KOBIETY

1M m — Hejducka, Moderówna, Bro- 
cek, Gębolisówna, Słomezewska, Gbur­
kówna, Adamska, Orsztynowlcz, E. WaJ- 
sówna, Gorzkowska.

209 m — Slomczewska, Gębolisówna, 
Wilhelm!, Brockówna, Cleślikówna, Pi- 
wowarówna.

800 m — Cleślikówna, Sumińska, Bul- 
żanka I, Bulżanka II, Totykówna, Wasi­
lewska, Andrzejewska.

CutiuuJiiij uniii na ateini
zademonstrował startujący pierwszy raz w życiu Korlak (Ogniwo) — 
nr 3.'f. Zwycięzca biegu juniorów ominął taśmę, pozostawiając prze- 
rwan!e jej startującemu poza konkursem Dobraczyńskiemu (Ogn.), 

najlepszemu w ubiegłym roku juniorowi warszawskiemu.
Foto Franckowiak — API '

MEZN,
ś

XVI

Róźalska, Rączewska. Pan- gt$ w gronie setkarzy. Grzanka biegał 
! w ub. roku od 100 m do 400 m. Bliż-kówna, Herdówna, leizner, Paizkówna,

Borowiec, Łodoźyńska.
W dal — Nowakowa, 

bolisówna, Gburkówna, 
rowa, Kwoczanka.

Moderówna, Gę-
Legutko, Pajs-

Kula 
kowska.

Bregulańka, Flakowicz, Dit-
Cieślewicz, Drzewiecka, Szen-

dzlelorz, Sinoradzka.
Dysk — Dobrzańska. Drzewiecka, Ko­

nikówna, Stachowicz, Peskówna, Bregu-

szy reprezentacji, gdyby ją trzeba by­
ło wystawić, był w biegu 400 m. Czy 
teraz ma przestać biegać 400 ni, które 
są dla sprintera mniej potrzebne, niż 
dla 400-stomelrowca setka?

lanka.
Oszezep Sinoradzka, Stachowicz,

Szendzielorz, Flakowicz, Klimowska, Ko- 
nikówna, Brzeiniowska.

ZASTRZEŻONO z góry, że kadra 
jest płynna, tym niemniej nasuw-a 

się kilka uwag. .
Zawodnik wyznaczony do pewnej 

konkurencji ocenić musi ten fakt jako 
nakaz specjalizowania się. Do ezego

PRZEDWCZESNE WYRÓŻNIENIE
Druga uwaga nasuwa się przy prze­

glądaniu listy długodystansowców. Ze­
szłoroczne wyniki z końca sezonu w 
żadnym wypadku nie kwalifikowały 
Bonieckiego do kadry reprezentacyj­
nej. W dodatku zawodnik ten nie star-
tował mistrzostwach zimowych,

Ze Świnia
WALCZAK WYGRYWA

PRZEZ
Janek Walczak 

w Ameryce. W 
grał z Morgantim

T. K. O.
stoczył drugą walkę 
Nowym Jorku wy- 
w drugiej rundzie

przez t. k. 
Do chwili 
wysoko na 
przyszłości

o. (pęknięcie łuku brwi), 
wypadku Polak prowadził 
punkty. Projektuje się w 

mecz Walczak — Abrams.

KIEPSKI INTERES
Bardzo kiepski interes zrobili orga­

nizatorzy meczu Woodcock — Ralph 
w Johanesbourgu: zebrali za bit- y 
6.000 funtów, a muszą zapłacić same­
mu Woodcockowi 10.000 funtów!

JAROSZ ZWYCIĘŻA

gdyż był zawieszony przez klub.

Powołanie do kadry reprezentacyj­
nej jest zaszczytnym w-yróżnienieni. 
Czy na takie wyróżnienie zasłużył- za­
wodnik, któremu klub nie chce po­
wierzyć reprezentowania swych barw? 
Zdaje się, że lepszym dopingiem dla

A DAMCZYK rozpoczął, syste-

dużą
matyczny trening, przy czym 

uwagę chce on zwrócić w
tym sezonie na skok w dal. Ka­
rol Hoffman, rekordzista Polski 
w trójskoku, uzupełnia mu braki 
stylowe. Ambicją Adamczyka jest 
osiągnąć w bież, roku 7.50 m.

! CZARNA GWARDIA I1

Ir O POTYKAM mojego miłego znajomego z Los Angeles — Law- 11 
sona Robertsona, głównego trenera ekspedycji amerykańskiej. (* 

Przydałby się nam taki pan! Robertson po raz dziewiąty bieraa ’[ 
udział w Igrzyskach Olimpijskich. W latach 1904, 1908 1 1908 star- , i 
tował jako zawodnik (sprinter i skoczek), a w latach 1912, 1920 lid. ‘ 11 
jest trenerem. (I

Nawiązuję z nim krótką rozmowę i dowiaduję się o faatMtycz-1 [ 
nej formie Murzynów. To są pupile Robertsona, nimi opłakuj* p 
się najtroskliwiej, im też najbardziej soczyście wymyśla (wldzia- l1 

j) łem go przy robocie! — i słyszałem!). Owens, Williama, Ludmiło, I1 
(i Metcalfe, Albritton, Johnson... Czarna gwardia nie do pokonania! 
? Murzyni biegają w sposób wspaniały. Szerokie ramiona, wyki* ]i 
* biodra, długie, pięknie umięśnione, nogi. Imponują przede wszyrt> li 
i kim stylem; biegną lekko, na twarzy zupełnie nie znać wysBku. 
i Wyjątkowa harmonia współpracy ramion, bioder 1 nóg! ?
f Gdy powracam, jeszcze większa liczba mieszkańców wsi na । * 

'> wczoraj, poznaje mnie 1 wita. Na migi wskazują moją nogę. MU- <' 
i -czę, bezradnie rozkładam ręce — oto i całe nasze porozumienie, 
/ starczy za wiele. ?

J Na treningu oglądam Amerykanów. Murzyni skaćzą jak diabły^ p 
1 Zarówno Johnsonn jak i Albrklon wciąż lekko przechodzą nad P 
i poprzeczką, wiszącą ha wysokości 2 metrów. *!

sportowca w- takim wypadku, było by 
pominięcie go aż do czasu...

W skokach zastrzeżenie budzi na­
zwisko Karola Hoffmana który przy­
rzekał solennie, że wycofa się już de­
finitywnie z czynnego życia sportowc-

W Clcveland odbył się mecz, bok- , go. Oprócz tego dziwimy się, że wśród
serski pomiędzy Tommy Jaroszem a i tyczkarzy 
Chick Hunterem. Zwyciężył Polak ■ Piechowi:, Piechowiaka.

znalazł się Krost, a zabrakło
i

amerykański.

LOUIS W ITALII
Joe Louis projektuje rozegranie 

trzech meczy pokazowych w Rzymie, 
Florencji i Neapolu.

3 MIESIĄCE ODPOCZYNKU 
PO K. O.

Senat stanu nowojorskiego ópraco-
wuje ustawę, według której 
pokonany przez k. o. lub też 
kontuzjowany będzie musiał 
wać aż przez trzy miesiące.

bokser

pauzo-

Rekord świata padł w Bukareszcie!
Kobieta pierwsza w mistrzostwach.•• męskich

(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA JON SEINESCU)

BUKARESZT w marcu I Opóźnione

NAJWIĘKSZYM wydarzeniem tygo- 
dnia był, bez wątpienia, Kongres 

Zjednoczeniowy Młodzieży rumuń­
skiej, który w czasie trzydniowych 
narad zgromadził ponad 700 delega­
tów z kraju i zagranicy.

W związku z tym historycznym mo­
mentem sportowcy RPR zorganizo­
wali szereg imprez masowych, szta­
fet, spotkań międzymiastowych i mię­
dzy okręgowych. Sportowcy Rumunii 
spisali się dobrze. Padło 6 nowrych 
rekordów krajowych w dźwiganiu cię­
żarów oraz jeden rekord światowy w 
diodzie na 15 km.

Dumitru Parasehivescu przebył dy­
stans 15 km w czasie 1:08,28, bijąc 
stary rekord należący do Szwajcara 
Schwabba (1:09:04).

— Całą swą siłę i energię włożyłem 
w marsz. Pragnąłem pobić rekord 
św iata, któćy poświęcani Kongresowi 
Zjednoczeniowemu — oświadczył po 
przybyciu na metę nowy rekordzista.

Dumitru Parasehivescu jest pierw­
szym Rumunem, który dzierży rekord 
świata. Robotnik z zawodu, pracuje 
w drukarni „Roumanie Libre“ w Bu­
kareszcie. Ma 26 lat, jest żonaty i po­
siada dwoje dzieci. Praęę na chleb za­
czął już w 14 roku życia. Sportem za­
wodniczym zainteresował się w 1939 r.

Parasehivescu występował już kilka­
krotnie na arenie międzynarodowej. 
Brał on udział w zawodach w Tiranie 
i Podicbradach. Jest on mistrzem i re- 
kordzistą Rumunii na wszystkich dy­
stansach marszowych od 3 do 50 km.

kiem 
nych, 
stwo
szym 
czele

złych
o trzy ' tygodnie, skut- 
warunków atmosferycz-

rozgrywki piłkarskie o mistrzo-
Rumunii, przyniosły pierw-
kole niemal same sensacje. Na 
tabeli utrzymał się wprawdzie

ICO, ale w pierwszym meczu na włas­
nym terenie przegrał z Petrolul 1:3.

Hokejowym wynikiem zakończył 
się pojedynek kolejarzy Bukaresztu 
z kolegami z Cluj. Wygrali bukaresz- 
teńczycy 12:2!

Wyniki pierwszej niedzieli: Petro­
lul — ICO 3:1, CFR Bukareszt — 
CFR Cluj 12:2, Gaz Metcan Medias 
— CFR Timisoara 1:1, Jiul Petrusa- 
ni — RATA Tg. Mures 2:2, SCU 
Ckj — CSCA 0:0. CSU Timisoara — 
ITA- Arad 0:0, Dinamo Bukareszt — 
Mataloehimic Bukareszt 4:1.

pod uwagę fakt, że Roseanu jest trze­
cią rakietą świata, a w czasie ostat­
nich mistrzostw świata w Sztokholmie 
odpadła dopiero w półfinale. Zdaniem 
wielu fachowców obecna forma Ro­
seanu daje jej prawo do tytułu naj­
lepszej ping-pongistki świata. Rumun-
ka zademonstrowała czasie mi-
strzostw Bukaresztu styl zupełnie no­
woczesny, ofensywny, pełen tempa i 
szybkości.

W finałach Roseanu pokonała 
lejno Garabediana 3:2, Vladone 
i Naumescu (mistrza Rumunii)

ko- 
3:0 
3:0.

2) 
P-.
16
16

W tabeli prowadzi ICO — 22 pkt.,
CFRT — 20 p., 3) Dinamo — 17 
4) RATA — 17 p., 5) CRFC — 

p., 6) ITA — 16 p., 7) CSUT — 
p., 8) CFRB — 16 p., 9) Jiul —

15 p., 10) CSCA — 14 p., 11) Petro- 
lul — 13 p., 12) CSUC — 13 p„ 13) 
Metalochimic — 8 p_, 14) Gaz Metan 
— 7 p.

Ping • pongowe mistrzostwa Bu­
karesztu stały się terenem niebywałej 
wprost sensacji. W mistrzostwach męż 
czyzn wzięła tid.iał kobieta — Ange­
lica Roseanu i... pobiła wszystkich 
konkurentów, z mistrzem Rumunii 
Naumescu na czele.

Sensacja blednie, jeśli weźmie się

MAŁE WIDOKI
Frost, który był rekordzistą 

w roku 1931, jest dość daleki 
prezentacyjnego poziomit i nie 
się już chyba poprawiał. -Wręcz
tnie ma się sprawa 
odkrytym zimą lego

Brak wicemistrza 
oszczepem Nowaka

Polski 
od re- 
będzie 
odwro-

z Piechowiakiem, 
rbku w Poznaniu.

Polski w rzucie
właśnie wśród

oszczepników zdziwi zapewne wszjst- 
kirh lekkoatletów. Jest on co prawda 
w śród dyskoboli, ale tu nie rokujemy 
mu zbyt wielkiej kariery. W oszczepie 
Nowak może osiągnąć lepsze wyniki 
niż w kuli i dysku. Tu też należało go 
wystawić, dając do zrozumienia, żeby 
specjalizował się.

Brak jest na liście maratończyków. 
Można fakt ten tłumaczyć następująco: 
dobry maratończyk, dobrze biega i 
10.000 m. Osiński i . Więcek znaleźli się 
więc na 10.000 m. Należałoby jednak 
znaleźć miejsce i dla Nowaka z Łodzi.

WŚRÓD KOBIET
Lista kobieca nie jest wolna od

drobnych niedociągnięć, 
której nie uśmiecha się

Pachlowa, 
uprawianie

lekkoatletyki, trafiła chyba na listę 
przez nieporozumienie.

Na zakończenie jeszcze jedno. Kli­
mowska, Konikówna i Stachowiczów- 
na znajdują się wśród oszezepniczek i 
dyskobolek. Konkurencje te nie pasu­
ją do siebie. I lepiej byłoby x pew­
nością wyznaczyć te trzy zawodniczki 
albo do oszczepu, albo do dysku.

Jaia a^.uju^t^a<ra.jii ..e.juren '
chodzi Rumun Parasehivescu, nowy rekordzista świata w chodzie na 

15 km — l;08;58. Stary rekord należał do Szwajcara, Schwaba.

i 
ł

POLAK AMERYKAŃSKI

Pozna Ję Polaka amerykańskiego, Stanisława Wudyfcę, repre­
zentanta Ameryki w biegu na 10 kilometrów. Pochodzi z Krako- 
wa,‘ mówi o stvej nieznanej-ojczyźnie ze wzruszeniem I prawdzi- 
wą miłością, "

— Tak bym chciał do Polski przyjechać...
Wudyka jest zrozpaczony, gdyż stracił swą formę na ókręde; 

nie znosi morskiej podróży, dużo chorował, źle się czuje. Gdy 
trenuje, mam możność przekonać się, że mu również brek stylu, 
ra to odrazu widać, że Jest bardzo ambitnym zawodnikiem.

Spotykam się z Nurmim, który trenuje na równi ze swoimi 
rodakami, choć Jako zawodowiec nie bierze udziału w Igrzy­
skach. Jego krok Jest nadal wspaniały, lekki, elastyczny, po prostu 
Fin płynie po bieżni. Zi^clęzca z Antwerpii, Paryża 1 Amster­
damu biegnie wciąż jakby bez. przynnusu — jak dawniej, jak przed 
wielu laty;..

Nasze spotkanie nacechowane jest wielką serde’cznośclą i przy­
jaźnią. Klumberg pomagał mi porozumieć się z Nurmim. Wielki 
Fin szczerze współczuje mojej niedoli. Nurmi nikomu nie udziela, 
autografu — za żadne skarby nie chce się zgodzić na swój podpis, 
a łowców autografów jest co niemiara.

I'

I AUTOGRAF NURMIEGO

I — Z przyjemnością deje autograf mojemu największemu rywa- ' 
1 łowi — powiada, uśmiechając się do otaczającej go grupy dzlen- 
J nikarzy. j

। Tegoż dnia doszło do mojego spotkania z Lehtinenem. Oto jak (
) pisał o tym „Przegląd Sportowy": J

’ „— Jak noga — pyta Lehtinen — oczywiście na migi, ।
। Kusy macha ręką rozpaczliwie... - 1
) — Wszyscy, wszyscy tylko o tej nodze, bez przerwy! Już mam?*
1 tego dosyć!
! Zwycięzca z Los Angeles, aż dygoce ze zdenerwowania. Łzy na- (
) /pływają mu do oczu. Och, to jest przykre na pewno! I

Kusy patrzy, widzi przygotowania, czeka na tę walkę, w której J
’ już nigdy nie będzie mógł wziąć udziału! Ale popularność ma ( 
! ogromną..." ।

1 (Dziś, w chwili cytowania powyższych słów, mogę jednak z za- '
’ dowoleniem uśmiechnąć się, gdyż mam wszelkie dane po temu । 
i by mieć nadzieję, iż-wezmę udział jeszcze w niejednym wielkim I 
) boju). <

j Spotykam we wsi Francuza Maurice Baqueta, który przed dwu- i'
j nasty laty był trenerem polskich lekkoatletów. Mówi dobrze po 
) polsku; zapoznaje mnie z doskonałym 400-metrowcem francuskim ?
1 Polakiem z pochodzenia Skawińskim. Podobno Skawiński z czcią ?l 
:1 nabożeństwem przechowuje mundur swojego pradziadka, pow- i1
i stańca z roku 1831. l[

SAMOTNY — NA TRYBUNIE j)

) Igrzyska XI Olimpiady w Berlinie rozpoczęły się, a
[■ Miałem to możność stwierdzić jako widz, wygodnie siedzący na ( 
I trybunie... r
) Inni jutro mieli zacząć walkę? Opuszczam stadion, nisko na i 
• piersi pochyliwszy głowę. Doznaję uczucia znużenia, mam w gło- * 
[ wie zamęt, jest mi nieswojo... Zapewne nadmiar wrażeń podziałał (> 

l na mnie w taki sposób. I.
I Ale czemu łzy cisną się do oczu? Czemu zaciskają się pięści? ?'
* Jestem sam wśród stotysięcznego, rozgorączkowanego tłumu... (j

NOJI STARTUJE

£ Noji startował w biegu na 10 km.
J Sprawa befsztyku jest wszystkim znana dobrze — wiele pisało 
a się o Nojim. Jak było naprawdę? Co miał Noji do powiedzenia 
J w tym towarzystwie, które znalazło się na starcie dziesięcin; 

r kilometrowego wyścigu? Przede wszystkim trzeba stwierdzić, iż 
\ Nojego bynajmniej nie zarżnęło ostre tempo pierwszej połowy 
A biegu. Tempo było do wytrzymania.

J Noji przegrał bieg już podczas obiadu, gdy się zabrał do spa- 
J łaszowania krwistego befsztyku. Tego rodzaju „odżywianie" się. 
i przed biegiem nie jest wskazane. Zwróciłem mu-, na to uwagę, 
Uradziłem sznycel po wiedeńsku, jako bardziej strawny. Ale Noji. 
| mnie nie usłuchał. (d. c. n.).


